Nr. 212. Rok IV. 


„Noboła 16. Września 1865. 


| czę TT o NĄ A a WE e mam ~n 
h, 6> W chod . , Ma” CY a > £ 
o'za al zi 5 ida godzinie trzeciej Przedpłatę przyjwnją: 
pretu popohidniu. - Bióro Admimistracjj „GAZETY NARODOWEJ" 
kk p przy ulicy Wałowej pod i. 285 m. 
R" rzedplata wynosi: b OGŁOSZENIA „(fnseraty) wszelkiego rodzzju 
i artain r, . przyjmują się za opłatą od miejsca objytośei wiersza 
af j a mai Wed + zdr. TB et 1 ar. 80 i. Ę Środy zak a kardo ikoa róar opiaty piempie- 
t stwie austrjacz. 5 z » 60 „ ~ i E 2 iga e. 
by od | o Prus i Rzeszy niem, 4 tal. 15 sgr. 1 tel, 15 ug. pi ACRE AA w REAL. 
dE oz soaków R ra fovard du Prine» Rugóne 59, p. Alojzy Oppelik, W 
ya í gs cj -i j A Wiedniu Wollzeile N. %2, p. Hermann Heller, Wieden 
È » Bel iii Szwajcarji Aur W a Sr Hauptstrasse N. 29, pp. Haasenstein et Vogler w Wie- 
A 3 ugi ika Nadi, i8 s 6 » 3 dniu Wollzeile N. 9. i w Frankfurcie nad Menem 
a cji i ks. . ` n $ LISTY wszelkie winny być przesyłane „fran co" 
fi ja N i wk SE BC TR a ak 
$ m g ukowaniu. ) h d s 
em, e amen pivicu konsiiie A oputama TESS c kcii nie zwracają się 1 będą nio» kę ane do reda 
(BIEŃ ~- z. sakja an Sa + DO r ii dreme 5 PRR 2. 
ję u- . ; À ; 
HA NOR , r spraw finansowych, jak to w roku 1861 , newru jest widoczny. Chcianoby podsunąć | sposób, j i j 
h r 8 ? Yi å ; posób, jak gdyby i szczuplejsza Rad at 
dy: i Wieści o Radzie państwa i 1862 uczyniono? W chwili gdy korona | światu finansowemu to żądanie. j do tego m metytaeyj ai MI read 
poż ` Podnieśliśmy niedawno potrzebę jak zamyśla o przejednaniu się z Węgrami, Lecz gdyby istotnie ministerstwo zna- | utrzymać jest obowiązany, ponieważ jednak i 
icie.  użjspięgzniejszego zwołania sejmu krajo- niepodobna aby ministerstwo kazało repre- lązło się w tem smutnem położeniu, iż kk paragra wprost na artykuł trzeci dyplo- 
Po- wego ad hoc, aby można było wcześnie zentantom jednej połowy monarchii uchwa- nie innego nie pozostałoby mu do urato- | tni tylko i AE e: ieten p 
obmyšleć środki zaradcze przeciw niedo- lać pożyczki i przyjmować rękojmię i w | wania kredytu państwa, jak udać się do į nowcze.* naczenie stą- 
ma  statkowi i głodowi, grożącemu Galicji z | imieniu drugiej połowy monarchii, krajów | Rady szczuplejszej po aprobatę pożyczki, i. } 
— powodu tegorocznego nieurodzaju. Wątpi- | węgierskich. Byłoby to zresztą chwyce- | natenczas i byt ministerstwa byłby za- Kodak DEE wezorgj o Artykule T g 
śmy bowiem , czy sejmy krajów koron- | niem się tego samego systemu schmerlin- | chwiauy. Objąwszy ster, zamknęło Radę ażwaniu A A T a ei p FE 
l pych do swej reorganizacyjnej czynności | gowskiego, który dzisiejsze ministerstwo | państwa, widząc, iż program jego nie Przytaczamy tu ten spiskni nochodziliw ak 
WD będą mogły być zwołane przed Nowym | potępia. Mieliżby nowi ministrowie wybór zgadza się z składem i czynnością jej. | cznie z półorzędowych pruskich źródeł, nieprzy- 
t. p rokiem , skoro dopiero w listopadzie lub | jedynie między bankructwem a zwołaniem Zwołanie jej ponowne byłoby przyznaniem chylnych Austrji. Artykuł ten opiewa: 
tar. W ŚTudniu zebrane być mają sejmy wę- Rady państwa iż tego środka jąć się zmu- się do błędu, porzuceniem programu, ob- „Z wiarogodnego źródła dochodzi nas wią- 
| gieraki, siedmiogrodzki i kroacki. Pier- | szeni jako warunku jedynego, pod którym | jąwieniem niemocy. m na krótko przed zjazdem monarchów 
eszi wej zas korona musi ułożyć się z Węgra- | finansowi włądzcy oefiarują mu pożyczkę ?... Gdyby takie przesilenie objawiać si niemieckich w Gestein, ks. Metternich z ceas- 
ai na w, aci | © dwl sów | tej pożyczki a% ALA GE „SIĘ | rzem Napoleonem miał rozmowę, w której się 
inka Øl Nim uzyska podstawę do reorganizacji | zy odwieć więć nie mogą tej A a poczęło u góry, jakiejź pomocy dotknięta | rozszerzał nad środkami, mogącemi na podsta- 
wiki całej Austrji i do niej się zastosuje z do uorganizowania państwa na nowych nieurodzajem Galicja, której głód grozi i | wis uznania nawzajem posiadłości i zawarcia 
Bo.  BWEMi projektami reorganizacyjnemi, które | podstawach, z prawdziwem całą Austrją | ruina, mogłaby spodziewać się ?... Taka | traktatu handlowego, doprowadzić do odnowie- 
kis. ÓC Rejmów krajów koronnych wnosić bę- reprezeniującem ciałem prawodawczem na | niemoc ministerstwa byłaby dla niej ró- | 4 PULA dyplomatycznych między Austrją 
„die moglia” * | ezele?... wnież klęską. Wcześnie na te trudności u | inicjatywę takiego kroku. Oświadaznia to zaje 
kozy „Na wniosek zaś spiesznego zwołania Trudno nam uwierzyć w tę wiadomość, góry, kraj powinien zwrócić uwagę, aby | nione w imienin kr. Mensderffa, ndzielone solą: 
ego, BEJMU lwowskiego ad hoc, skoro regu- | chociaż wiemy że głową muru nie prze- | W razie niemożności „liczenia na pomoc | ły rządowi włoskiemu, ale ten na nie nie zwa- 
ego 3 państwa, użył wszelkich możliwych środ- | żał. We Florencji wiedziano, że idzie tylko o 


ży Isny sejm nie może być teraz zwołany, 
podała wiedeńska Debalte rodzaj komuni- 
kitu, w którym uspakajano obawy, iż 
. seju regularny dopiero po Nowym roku 


bije a pieniędzy do opłaty kuponów paż- 
dziernikowych koniecznie potrzeba, jeźli 
się nie ma dopuścić zupełnego zachwiania 
kredytu państwa. 


ków, jakie w własnych może znaleść si- 
łach. Nie potrzeba wprawdzie zaniedby- 
wać nadal zwracania wszędzie uwagi rzą- 


argument, któryby chciano spożytkować w Ber- 
linie, a również wiedziano, jak niepopularnym 
byłby krok taki we Włoszech. Już dawniej zro- 
biono we Florencji zapytanie z innej struny, jak 


tzez ędzią stę mógł nebrać, i zanęcaano, iż j „ | du i władz miejscowych na wielkość nie- | też zachowałby się r: i 

q m ; Hak 3 , ) y się rząd włoski ra przypadek 
sym w Połowie listopada a najdalej na począt- 4 "AR a Aruri Ł +: sd | dostatku, na sposoby zaradcze, będące w | wojny między Anstrją i Prasami. Hr. Langrmo- 
sle. ku grudnia będą zwołane sejmy krajów | o aame Rod. Da RAA een ręku rządu, ale z drugiej strony myśleć | "8 odpowiedzieć kazał na to poufne zapytanie, 
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r pry y, dj J ~ | najszczuplejszą, gdyż teraz nie będzie w Mah Á , y Jatywę | Sama opinia publiczna czyniłaby ni:podobną 
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2 w% września, a dotąd ARTS OWO nie | Z tych powodów trudno uwierzyć, aby rada. Dzienniki węgierskie występują ve pa aE rE 
Tydsło najmniejszego przygotowawczego | ziściła się wiadomość o zwołaniu iutowej ST a Ry e GE ia przedmiot polityki środkowo europejskiej. Wy- 
0 zwołania sejmu rozporządzenia. Aż tu | szczuplejszej Rady państwa dla uchwalenia | Deaka, mówi w najnowszym em URISK 9 jaśniają JE. SBa. HR ię 3 s awig EOnE ie iR 
Pojawia się w dziennikach wiedeńskich a pożyczki. Uważaćby ją można za manewr, | „Dyplom październikowy nie wspomina o szezu- TU Moi ż6 i pisoi ie Fak 
tawet i węgierskich wiadomość, że pier. | czy wyszła z ministerstwa, czy z kół kliki plejszej Radzie państwa jako o instytucji sta- by niewiedzieć jak długo był odwlekany, znaj- 
- Vej ma być zwołana do Wiednia Rada wiedeńskiej. Mogło ministerstwo zobowią- tej, R, „AE niy a co ROCA O się | dzie swój powód w stosnnkach Włoch do Nie- 
Wo - Daństwa, aby nehwalić rękojmię poży- | zać się wobec bankierów do zwołania Ra- zd nie fależy ło w zakros działania neja% miec. Napoleon II. nie jest weale zadowolo- 
tau Szki którą ministerstwo znegocjowało. dy państwa w ogóle, dla przyjęcia rękoj- | krajowych. Tylko w artykule trzecim dyplomu mA atu, Pa e mae že 

bu Jakaż to może być teraz zwołana Ra- | mi zdziałanej już pożyczki. To zobowią- | zachowuje sobie korona obok tego prawo, także p a jeszcze parę lat pokoju. 
obie da państwa w Wiedniu. Pełna ? Wszak i | zanie ułatwić może subskrypcje. Ale do- | takie sprawy, które nie są wspólne krajom ko Włochy. Król wybiera się na objazd obo- 


„kz fkcja, że druga połowa monarchii repre- 
delegatów sejmu 


pełnić tego zobowiązania może prędzej czy 
później i nowa Rada państwa, z nowych 


rony węgierskiej, poddać pod obrady, wezwaw- 
szy tyeh tylk» członków Rady państwa, których 


zów wojskowych. — Zdaje się, że hr. Sartiges 
nie wróci już na awoją posadę poselską do Rzy- 


ajlo: łentowana jest przez ; to dotyczy. ólnego obradowani: nag de F 

>y- ujedmiogrodzkiego, nie może obecnie być | delegacji sejmowych złożona. Jeżli zaś z | więc nia wok Pee: Strony Litwy Jako mp. A AA 5 PP od- 
rych trzymana, skoro rozwiązano sejm sied- | kół kliki wiedeńskiej ta wiadomość, wy- | do przynależącego sobie rościć prawa, bo ko- cał rzą napiezki, PA bm. 
pie miogrodzki z roku 1863, który tę delega- | chodzi, lub jeżli te koła zobowiązanie się | rona zastrzegła tylko sobie prawo zarządzenia | wrót die w kia g 18 napo- 
aty- cję wysłał, Szczupłejsza?... Ta wedle u- | ministerstwa przedłożenia pożyczki do a- EJ narady. Jeżeli rząd z tego prawa swego j x 
JW tawy lutowej nie ma prawa uchwalaċpo- | probacji Radzie państwa w ogóle, tłuma- | „jo, stać nie chce, w takim razie nie ma szczu- Hiszpania. Wszystkie organa progresist 
ieta- zie » s, ; : ARE plejszej Rady państwa, a odnośne sprawy na- | wskie, które nie dążą do obalenia d tji 
daid yczki, Lub czy szczuplejsza ma być ogło- | czą, iż to zobowiązanie odnosi się do Ra- | leżą do sejmów krajowych. Paragrat 11 neta. | bonów;: wołają S a o balonini yaa 

tego ktowania d y 8ZCZU lejszej lutowej, to cel tego JA A. . lutewej formuluje wprawdzie rzecz w taki Portugalia i Włochami. 6 = Yu 


Do Borysławia. 


pin | - (Dokończenie.) 
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| na dwia połowy, odcięte Tyśmienicą. 


tami kończące się 


ezta rozpływa się w nizkie przedgórza , 
sięgając do Drohobycza, 


ył: ! górzami tustanowieckiemi, z 


część mili wszerz. 


Ł=ńcuch gór rozpada- się, patrzą: z bliska, 
W lewo 


— w prawo zaś, na zachód, rozsypuje się w 
pojedyńcze szezyty, a bardzo szerokiemi ką- 

anią lub ostrokręgiem, u 
« wierzehów ezarnym lasem, poniżej krzakami to 


zamykają dolinę Ty- 


Śmienicy, i schodzą się z jednej strony z przed- 
drngiej dalej z do- 
liną naddniestrzańską i z podgórzem, ciągnącem 
| mię wzdłuż Dniestru kn Samborowi. Od Habiez 
A] | dolina Tyśmienicy ciągnie się do stóp owej gó 
| ry na małą ćwierć mili wzdłuż, a na dziesiątą 


U jej kresu pod samą prawie wspomnianą 
górą bieleją się, a raczej żólcieją świeżym gon- 


M4 tem i niepobielonemi ścianami domy i domki, 
pośród których Bzarzeje się jeszcze gdzienie- 


ew 


gdzie stercząca, jakby zakopana, Btrzecha stara. 
To Boryaław. Wązkie to pasmo rozciąga się 
w kształcie długiego S, opatrzone u obu koń- 
ców budynkami znaczniejszemi, z pomiędzy któ- 


i $ Tych sterczą czerwone, i wysokie a smukłe jak 
 minarety kominy fabryczne. Pierwsza fabryka 
| po prawej jest własnością p. Domsa; owe zaś 
| po lewej leżą jaż nie w Samym Borysławiu, ale 
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] po drugiej stronie Tyśmienicy, pod górą tustano- 


wiecką, w Wołance, która jednak z Bory: 
sławiem jedną tworzy całość. Widok to dość 
ładny, An świeżo wystawionego miasteczka 
— tylko że brak mu ogniska, jakiem zwykle 
bywa bania cerkiawna lab kościelaa wieża o 
przyświecającym z góry krzyżu; brak drzów, 
co by opiekuńczo nachylały się nad domem i 
pospołu z potokiem szeptały do okna w szarą 


pany od ryskali, na którym gronami ezartaki, z 
desek na prędce zbite, a w około tych azezer- 
bów i czartaków roją się do góry i na dół po- 
stącie jakieś niesamowite, czarne bez wyjątku. 


dźwięk fujarki. Jak gdyby wichr potopowy ze- 
rwał wieko ziemi, i na jaw słoneczny dobył wa- 
rzelnię smoły piekielnej. 

Przed samym wałem nie wolao już poglą- 
dać w niebo i góry, ale praktycznie baczyć, kę- 
dy stąpić, bo jakby oka jakiejś szatańskiej, na 
dusze chrześciańskie zastawionej sieci, czyhają 
w ziemi mniej więcej głębokie, smrodliwe zako 
py, wewnątrz chrustem wyplecione lub deskami 
ocembrowane, 3 do 5 stóp szerokie, do których 
niebawem posunie się poszarpany wał, na który 
się właśnie wspinamy. , 

Jesteśmy na Nowym Świecie — to nie żart; 
tak się zowie okręg kopalni, do którego dzisiaj 
przeniosła się główna pracownia. Ten wał po- 
szarpany, to nasypiska ziem, z duczek wydobytej 
a nie wywiezionej, tworzące jakby kratery ma- 
łe, z których spadają głęboko, na oko bezden 
ne, wyplesione lub ocembrowane lewary ziemi, 
czarną ociekłe i wysklepione materją, a 3 do 5 
stóp szerokie; głębia bywa rozmaite, dzisiaj naj- 
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mniej 12 a najwięcej 28 sążni. To duczki; nie- 
kiedy pokryte czartakiem, a zwykle ziejące czar- 
ną swoją gardzielą wprost ku niebu. Na dnie 
dueski nie widzisz Światelka; czasem tylko o- 
dezwie się podziemny głos robotaika, gdy pora 
ciągnąć do góry napełnione ziemią woskową 
wiadro, takzweny kibel. Nad duczką wnosi 
się na dwóch słupkach winda, którą jeden lub 
dwóch robotników obraca; inny, w środku na- 


wanych do czyszczenia zbożą; skrzydła młyn- 
a pędzą w dół powietrze świeże w rurę bla- 
szaną, która sięgając "rzy ścianie duezki aż do 
daa, dostarczą go kopiącemu w pomroce robo- 


by urwał się sznur kibla, w którym zwykle się 
spuszczą i wydostaje. 

,, Duezęk tych i zakopów, jedne przy dru- 
gich, tysiące jak dziur w Bicie, w tem jednem 
miejscu, mało co większem od rynku lwowskie- 
go. Gdzieniegdzie tylko ziemią wolniejsza, znać 
zagony — ślady pracy mozolnej, późno odpła- 
cającej. Dzisiaj to tylko popłaca, albo nagły 
zysk, ałbo bankructwo. W dwóch głównych ko- 
palniąach duczek i zakopów ualiczyłby do kil- 
kunastn tysięcy. —, 

rócz owych trzech lab czterechindywidnów 
kuczkuje przy duczce lub stoi zwykle kilku je- 
szcze innych. Milcząc przebierają wydobytą ki- 
blem i wysypaną na brzegi krateru ziemię czar- 
ną, mokrą, za sztukami wosku, albo z wlepio- 
nemi w dączke oczami śledzą za każdym obro 
tem windy, na której podnosi się kibel z głębi. 

Są to zwykle właściciele duczki, spólnicy. Ile to 
wydali na zakupienie gruntu, ile na kopanie du- 
czek, na przyrządy i robotników — a tn może 


(jedyna udała się daczka, i ma im wszystkie 


ZEE EZ NORTH WAPNA 
te 
wyrzucone pieniądze z jak najgrubszym zwrócić 
procentem | Wszerz i wzdłuż ziemia poszarpa- 
na, powiercona w ten sposób dziurą koło dziury 
jakby olbrzymie tarko, Smętna, zare, czarno 
popBtrzona od ścieków i wysypisk kibla; na 
niej tłumy o bladych twarzach a czarnych, Świe- 
cątych łachmanach, i mimo to wesoło barasz- 


kujące — to robotnicy; albo miłcząco o podo- 


(dlia przybysza cd Drohobycza) czyli na wschód godzinę. , - aż chylony, przytrzymnje grubą jak odwykła od | bnychże twarzach i nbiorach, — to właściciele. 
ciągnie się on w dal równo i jednolicie, tylko To też im bliżej, tem coraz więcej znika obuwia podeszws, dłonią powróz nawijający "ię, Ale posępna to i robotajkówiWaGctoka + nozhód 
na stokach rozpadając się w równoległe parowy chwilowa ułuda. Domy i chaty usuwają się w | regulując pęd spuszezonego na dół kibla. Z bo- | to po głosie, zachrypłym od pracy, gazów i 
i faliste grzbiety, czarnym lasem pokryte i sta- | głąb, a z ubogiej, ledwo ziemią prayBypanej do- | ku dnezki, ale przy samej jej krawędzi obraca, | wódki. Na uboczu przeszukują biedacy prze- 
czające się aż ku równinie naddniestrzeńskiej; | liny żwirowej, sterczy jakiś wał brudny, poszar- | zwykłe baba, młynek, całkiem podobny do uży: | braną już przez właśgiktejń sieme sr kon 


milezący, potulni, bo tylko cierpiani. Wszyst- 
kim tym barwom nie nadaje żywości nawet 
pomalowany gdzieniedzie na seledynowo mły- 
nek, aai żółtawe czartaki. A wszystkie te prze- 


polami pokryte. Pierwsza z tych gór zamyka | Na tysiąc kroków zawiewa odór gazów podziem- tnikowi. Czesem mimo tego młynka zabraknie paście, nieogrodzone żadnym częstokołem, ibiada 
całą wspomnianą eliptyczną dolinę Tyśmieni- | nych, dzika wrzawa, zmieszana z pisku kół i | mu powietrza, gazy duczki zamraczają g0; wów- | nieoztrożnemu lub pijanemu, nawet w jasua po- 
cy, (która się usuuęła pod sam bok przedgórza | taczek, i hałasu głosów, nad którym unosi się | CZAS Szarpie powrozem, na którym przywiązą.- | łudnie i przy posuszs, gdyby się potkuął na 
tastanowieckiego), i wystaje z doliny cała; re- | gdyby przypomnienie jakieś piękne, wesoły | ny Jest do krawędzi duczki na przypadek, gdy- | kraterze i stoczył w duczkę. Żadnej wśród tego 


przetaku i tych nasypisk stromych nie mąsz na- 
wet drożyny; wciąż trzeba spinać się do góry 
lab zsuwać w dół. I tradnoby zrozumieć, że 
przy ślizgawicy snują się niemniej rojnie i skrze- 
tnie ci ludzie, gdyby nie tlnmaczył wszechpote- 
żny, a tu jedyny wyraz: zysk, pieniądz. Cóż 
warte życie, cóż człowiek — bez pieniędzy ? 7 
ochotą pokażą ci tu i wytłumaczą każdy przed- 
miot; ale ktoś zacz, czy krew w tobie naj- 
błękitniejsza, czy ultraczerwona, czyś dygnitarz 
lub nie — nikt nie spyta. Chyba gdy przyby- 
wasz od siebie lub jakiej spólki na oględziny 
praktyczne, albo gdy cię o to posądzą — obu- 
dziez ciekawość, może i uszanowanie, jeśli trą- 
cisz bogactwam. Ale i to uszanowanie zmie- 
szane Z sporą dozą szyderatwa. Daczki bowiem, 
to studnie, z których się dobywaą złoto, lub się 
je w nich utapia. x 

Brzegami Nowego Swiata mnóstwo jeszcze 
opuszczonych duczek, które zalała woda, i za: 
kopów, a dalej ku środkowi Borysławia inne 


Grecja. Wszystkie doniesienia na to się 
zgadzają, że zanosi się w Grecj na nowe zabn- 
rzenia. Położenie finansowe nie jeat bynajmniej 
do pozazdroszczenia. Rząd musiał udać się do 
bankierów angielskich, aby uzyskać sumę po- 
trzebną do pokrycia najniezbędniejszych wyda- 
tków. Jenerał Katargis został przez rząd wy- 
słany w jakiejś misji do Paryża. Na wyspach 
Jońskich tworzy się strounictwo włoskie, które 
dąży do połączenia wysp Jońskich z królestwem 
Włoskiem, a jawnym przewoduikiem tego stron- 
nietwa jest konzul włoski w Korfu. Król Jerzy, 
który nie ma poparcia ani w narodzie, ani w 
armii, którą sobie zraził zupełnie, zmuszonym 
jest opuścić wyspy Jońskie wcześniej niż za- 
mierzył. Król dzisiejszy tak jest zniechęcony, 
że, jak głoszą, ma zamiar złożyć Bwą ciężką 
koronę. 


Rumunia. Książę Kuza wróciwszy do Bu- 
karssztu, stara się stosować do rad otrzymanych 
z Paryża, daje więc amnestje, usuwa znienawi- 
dzonych urzędników, aby choć trochę pojednać 
się z malkontentami. Najsamprzód zabrał się 
książę do urzędników municypalnych, gdyż roz- 
ruchy oatatnie głównie przeciw municypalności 
były wymierzone. Prawie wszyscy urzędnicy 
miejscy wraz z primarem otrzymali dymisję, a 
administrację gminną oddał książę aż do prze 
prowadzenia wyboru nowych urzędników .080- 
buej komiaji, Usunął on także znienawidzonego 
prelekta policji, Margbilomana i t. d. Czy te 
wszystkie dla przejednania ludności poczynione 
kroki cel swój osiągną, nie wiadomo. Gen. Cor. 
utrzymuje, że według najnowszych doniesień z 
Bukaresztn, zamierza kilkuset bojarów i kupców 
udać się do księcia z najuniżeńszą prośba, by 
„sbdykował, bo doświadczenia zrobione, od cza- 
au jak objął rządy, wykazały, że on nie zdoła 
ani uorgamizować kraju, ani utrzymać porządku 
i obronić prawa.* Gdyby książę Kuza — piszą 
z Bukaresztu wspomnianemn organowi minister- 
stwa wiedeńskiego — nienwzględnił prośby po- 
powyższej, w takim razie chcą wszyscy kupcy 
sklepy pozamykać, bo pod teraźniejszym rzą- 
dem jest prowadzenie interesu wprost niemo- 
żliwe. (?) i 

e Z Litwy piszą pod dniem 2. września 
do Dziennika Poznańskiego ;* „Usiłowabia zarządu 
moskiewskiego na Litwie i Rasi, a azezególnie 
w pierwszej z nich, skierowane są przede- 
wszyetkiem na zniszczenie pod wszelkiemi wzglę- 
dami żywiołu polskiego; tuż za tem, aczkol- 
wiek jnż na dragim planie, stają te wszystkie 
czynności, które by mogły moskiewszczyzrę w 
kraju zaszczepić : więc szerzenie języka mo- 
skiewskiego, zabieranie kościołów na cerkwie, 
lab też budowa nowych, wspaniałych cerkwi, 
najczęściej kosztem ludności miejecowej katvli- 
ckiej, Bzczególniej gdzie cerkwie znajdują się 
na gruntach właścicieli. Dla ześrodkowania pro- 
pagandy*prawosławia postanowiono wznowićda 
wne bractwa dysunickie, jakie istniały za cza- 


sów rzeczypospolitej i wrąz z jej upadkiem ist- 


nieć przestały; rząd bowiem moskiewski, nie- 
znoszący żadnej samodzielnej korporacji, nie 
mógł ich ścierpieć, jakkolwiek miały staranie o 
wyznaniu panującem w imperjam, do którego 
rząd sam przemocą i gwałtem nawracał. Czy- 
nownicy mieli wszystkiemu zadosyć uczynić i 
w rzeczach wiary. Wyznanie dysunickie, jeźli 
w opłakanym było stanie za czasów rzeczypo- 


spolitej, bardziej jeszcze pod tą nową upadło 
opieką. Taka to niszcząca moe caryzmu, że to 
nawet, na czem się opiera, burzy i podkopuje. 
Ależ bo bez 


iego nie było by sprawiedliwości 

dziejowej. 
Otóż, kiedy teraz ostatnie powstanie porn- 
Sżyło kwestję polską, poczęto się w rządzie 
moskiewskim głębiej zastanawiać nad przyczy- 
nami, dla których pod „panowaniem moskiew- 
kjem żywioł po w ziemiach Zabranych nie 
łŁ ale się j niŁ Rò- 


racownie. Tu pisk od taczek, łomot, huk, wo- 
ania od bednarzów, blacharzów, cieśli, kotla- 
rzów, plecienników, wodonosów i t. p. Dalej 
magazyny podziemne i piece do wytapiania wo- 
u z ziemi i łupku, które jednak napotkać mo- 
na i w samychże kopalniach pod ezartakami. 
Piece te składają się: z podmurowania 1!/, sto- 
i wysokości, 3 st. szerokości i przeszło sążeń 
długości, w którem się pali; podmurowanie na- 
kryte tego samego kształtu co i podmurowanie 
kotłem, z wierzchu całkiem odkrytym, pod któ- 
rym naprzeciw podpału sterczy mniej więcej po- 
chyło do EE komin blaszany. Kociół przepie- 
rzony wzdłuż bląszaną ścianą podziarawioną na 
dwie połowy ; w azerszej topi się ziemia i roz- 
top spływa przez dziury do węższej, zkąd spo- 
dem we ai JE wosk czarny. Z ki p» 
jeszcze goTĄc wa się w wylepione gliną 
eczki, krótkie a grube, w których uga e- 
czka się rozbija potem, wosk liiy wypada, ita 
go kupują ajenci fabrykantów parafiny. Wos 
znajduje się czasem prawie zupełnie żółty, albo 
bywa zielono-żółty, NIemnmej prawie dobry od 
tamtego, i oba te gatunki zwane są matką, je- 
óli w grubszych lub gęstych napotykane gru- 
dach Inb sztakach. Zwykle jednak mało się ró- 
żni od ziemi, a zawsze nią otoczony i wilgoci 
ociekły. Właściciele pozostawiają drobne grudki 
wosku, wielkości orzecha, w ziemi przebranej, 
z której go potem wygrzebują ubodzy t dzieci, 
najwięcej żydówki, i rzucają do woreczków, 
rzewieszonych przez plecy. Brzydka to praca, 
o trzeba często klęczeć w przebranem błocie 
i ciągle być schylonym; ale biedaków tych 0% 
blicza są jedyne, które prawdziwie wesołemi 
zwać można. Pracują Oni a nie narażają Się NA 
Żadne straty; czasem nawet nadarzy się spora 
sztnka, przez właściciela przerzucona, 
, . Zuajdują się i na Nowym Świecie duczki, 
kipiączki, ale właściwy ich obszar leży obecnie 
dalej 0 kilkaset kroków na prawo, na Potoku. 
Idzie się tam w poprzek przez wieś i potóczek, 
od którego miejsc to otrzymało nazwę. Nad 
duczką kipiączkową te same znajdują się przy- 
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żnie też tam sobie na to odpowiadają, ale wi- 
doczna, że gdy w dawnej rzeczypospolitej ży- 
wioł polski zdemoralizowany dłagim bezrządem 
i upadkiem oświaty nie mógł mieć dosyć siy 
przyciągania, zaczęła się ona zwiększać, gdy pod 
uciskiem zaczął sprężystości nabierać, gdy oraz 
przytem wszystkie żywioły niezupełnie jeszcze 
zasymilowane musiały wybierać pomiędzy pol- 
skością a moskiewszczyzuą. Ta to była główna 
przyczyna wzmocnienia żywioła polskiego pod 
panowaniem moskiewskiem, to też i nadal po- 
zostanie, pomimo wszelkich usiłowań w duchu 
Murawiewa. 

Dach ten czuwa wszakże, a czem bardziej 
czuje brak rzeczywistej podstawy, tem bardziej 
kRtara Się nadrobić srogością, przemocą, kłam- 
stwem, oszczerstwem, słowem żadnego nie lek- 
ceważy Środka. Między temi środkami nie po- 
śleduie trzyma miejsce zakładanie po głównych 
miastach Litwy bractw prawosławnych czyli ni- 
by to odnawianie dawnych, które upaść miały 


pod przemocą Polaków. Utworzono podobne ` 


bractwa w Kownie i Mińsku, obeenio i na Wil 
no taż kolej przyszła. 

Projekt utworzenia w Wiinie bractwa ce- 
lem krzewienia prawosławia powstał jeszcze w 
r. 1868 w głowie ówczesnego kuratora nauko- 
wego okręgu wileńskiego A. P. Szyrynskiego- 
Szichmatowa. Wielu dygnitarzy i czynowników 
za przykładem zmarłego następcy tronu oraz 
jego braci ww. ks. ke. Aleksandra, obecnie na- 
stępcy, Włodzimierza, Aleksego, Sergiusza i Pa- 
wła oraz wielkiej księżny Marji Aleksandrówny, 
oświadczyło chęć przystąpienia do nowego brac- 
twa i złożyło na ten cel pewne sumy. Sprawa 
jednak poszła w odwłoke, nim zdecydowano się 
wydaó ogólae pod względem tworzących się 
bractw przepisy. 

Zgodnie z temi przepisami utożono ustawę 
bractwa, mającego istnieć w Wilnie przy prawo- 
sławnym monnsterze św. Ducha, niby to wzno- 
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wienie dawnego bractwa, założonego tamże w | 


1609 r. Dnia 15. z. m. Kseufmann zatwierdził | stadtskiego nie ma 


wreszcie nowa ustawę, a Siemaszko pobłogosła- 
wił, na 18 zaś naznaczono ogólne zgromadzenie 
tych, którzy się oświadczyli z chęcią zostania 
członkami. * 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 15. września. 


(rt) Mylnie rozgłosiiy niektóre tutejsze 
dzienniki weżorajsze jakcby hr. Beleredi miał 
zamiar projektowaną organizację gmin wyższych 
drogą ordonansów zaprowadzić, i jakoby staro- 
stowie obwodowi w krajach słowiańskich i nie- 
mięckich mieli być na wzór nadżupanów wę- 
gierakich od rządu i to wyłącznie z pomiędzy 
szlachty krajowej mianowani. O ile wiem, nie 
ma p. Beleredi zamiarów oktrojowania tych re- 
form. Chce on, jak mnie upewniano, projekt 
swój co do tych zmian wyższych przedłożyć ja: 
ko wniosek rządowy sejimom krajowym. Nie mo- 
żna też przypuszczać, aby rząd chciał objęcie 
godności starosty czyli naczelnika gminy powia- 
towej czynić zawisłemi od legitymacji szlache- 
ckiej. Naczelnicy ci będą wybierani przez wy- 
bieralną reprezentację powiatową na trzy lata, i 
już dziś nawet centralistyczne dzienniki (jak np. 
N. fr. Presse) przyznają, że organizacja tego ro- 
dzajn, będąca rozszerzeniem w duchu liberal- 
nym dawnej, stadionowskiej ustawy gminnej z 
r. 1849, jest w stanie nawet nieprzychylnych 
teraźniejszemu ministerstwu liberałów wiedeń- 
skich zadowolnić. 

Zmiany w najwyższych sferach rządowych 
następują zwolna ale ciągle. Guzeta Wied. ogła- 
sza znowu kilka takich nomivacyj. Najważniej- 
szą na teraz byłaby nominacja hofrata Kriegs- 
ana Bzefem sekcji w ministerstwie stanu, gdyż 
jak się i i p tóry 


zdaje zastąpi on p. Lewińskiego, k 


n aat i i 


rządy co i nad woskową — z tą tylko różnicą, 
że skoro pokaże się kipiączka, robotnik już w 
niej niepotrzebny, więc i młynek odpada; po- 
zostaje tylko winda. Duczka kipiączkowa zwy: 
kle zabita przez cały tydzień ; tylko we środy i 
czwartki, czasem i wtorki odbijają ją i ciągną 
napływającą przez resztę dni kipiączkę podo- 
nemi jak wosk kiblami. Ztąd też i ruch tutaj 
mniejszy jak na Nowym Świecie. Wydobyta na 
wierzch nafta jest ciemno czarno-zielona, gęsta, 
odobna do zatęchłej gaojówki. Przelana w ki- 
bol drugi, pokrywa się brązową, metalowo po 
łyskującą pianą baniek drobniatkich, syczących, 
ztąd nazwa kipiączki; za półtorej minuty usta- 
je się, to jest kipiączka wypływa na wierzch, a 
u spodu zostaje woda mętna, wypuszczana czo- 
pem u doła kibla. Skoro się pokaże płyn czar- 
ny, zutykają czopek, a kipiączkę naiewają w 
ibel duży, z niego zaś do beczek dla ajentów 
dystelatorni naftowych, Na Potoku znajduje się 
także wosk. Kopalnia ta nie leży już jednak w 
dolinie Tyśmienicy, ale na najniższym stoka 
przedgórza, które jak wspomnieliśmy, poza Bo- 
rysław ciągnie się ku Drohobyczowi i tam się 
się łączy z przegórzami tustanowieckiemi. Po- 
dobna zresztą całkiem do Nowego Świata. 
I tu się soują biedacy podobnie jak przy 
duczkąch woskowych. Z drugiego kibla wycieka 
czagem Bpora ilość kipiączki, która się groma- 
dzi w ogólnym Ścieku, barwiąc go metalowo- 
tęczowemi smugami, albo gdzie jest większa ka- 
Qżą, czarną pokrywą. Owibiedacy zbierają ztąd 
ipiączkę kwaczami z powismów konopnych i 
rękami wyciskają do naczyń. 
Nowy Świat i Potok są to tylko dwa głó- 
wne ogniska dzisiejszego Borysławia. Nie są 
Jeszcze Opuszczone miejsca pierwotne, położone 
bliżej góry; i wieś, ciągnąca się w poprzek tych 
dwóch ognisk, jest już zapełniona zakopami, a 
nawet daczkami. Stoją jeszcze tu i owdzie cha- 
ty włościańskie, nie w okołu otoczone wysypi- 
skami dnuczek, tak, że ledwie sterczy po nad 
nie stara Strzecha. A nawet i z pod nie jednej 
strzechy wyrzucone kołyski i skrzynie, piece i 
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według jednych ma pójść na pensję, według in- 
nych ma zająć jakąś wyższą posadę w sądow- 
nietwie we Lwowie czy w Krakowie. Także w 
ministerstwie sprąwiedliwości temi dniami różne 
ważniejsze zmiany mają być przeprowadzone, 
wiadomość zaś co do mającej wejść w życie 
wolności adwokatury, była na każden sposób co 
najmniej przedwczeauą. Hr. Komers jest przeciw 
takiej reformie i oświadczył to nawet deputa- 
cji adwokatów wiedeńskich, która przed kilko- 
ma dniami była u niege. Mówiąc jaż o zmia- 
nach w składzie osób, zajmujących najwyższe u- 
rzęda, dodam, że jak utrzymują, ma p. Weber 
wystąpić z ministerstwa policji i objąć urząd wi 
ceprezydenta tutejszego namiestnietwa. 

O zamierzonej nowej pożyczce i projekto- 
wanych operacjach finansowych głoszą codzień 
co innego. Nawet dzienniki przeważnie sprawa- 


, mi finaasowemi zajęte, nie nie wiedzą pewnego. 


O czem dziś donoszą, temu jutro zaprzeczają. 
Ucichły już pogłoski o wydzierżawieniu mono- 
polu tytoniowego, o pożyczce u arystokracji i 
wyższego kleru, mówią teraz o pożyczce, którą 
magnaci węgierscy mieli obowiązać się pokryć, 
tudzież że br. Rothschild w spółce z bankierami 
holenderskimi i angielskimi przyrzekł dostar- 
czyć hr. Larischowi 200 miłionów po kursie 80 
Z pogłoską tą ostatnią łączą wieść o 
mającej Rię zebrać Radzie państwa i to jeszcze 
przed zwołaniem sejmów krajowych, gdyż przyj- 
ście do skutku tej pożyczki ma być od uchwały 
Rady państwa zawisłem. Oczywiście, że jest tu 
mowa tylko o szeznplejszej Radzie państwa, 
iecz jakim sposobem taka szczuplejsza Rada 
mogłaby w sprawach finansowych, całą monar- 
chię obchodzących, decydować, pojąć trudno. 
Wszak nawet minister Schmerling zachowywał 
formalność, że w razach gdy o finanse chodziło, 
ogłaszał szczuplejszą Radę. pełną Radą; a miał 
póżniej ni to reprezentantów krajów za Li- 
tawą leżących, posłów rumuńsko - saskich Sie- 
dmiogrodn. Dziś po rozwiązaniu sejmu herman- 
i takiej reprezentacji tych 
krajów, zresztą czyż można przypuścić, aby 
ministerstwo w tej chwili mogło chcieć naslado- 
wać p. Schmeriinga? Zdaje się, że cała wersja 
o zwołaniu szczuplejszej Rady państwa jest tyl- 
ko wyrazem tak zwanych „pia desideria* zwo- 
lenników tego rodzaju parlamentu. 
Mianowanie hr. Karolyi pierwszym wice- 
kanclerzem węgierskim nastąpiło już. Obejmie 
on kierunek spraw politycznych kanelerstwa, bo 
administracyjna część prac zostanie przy drugim 
wicekancierzu panu Beke. 
Wybory do sejmn peszteńskiego mają na- 
stąpić zaraz po ogłoszeniu nominacji reszty nie- 
zamianowanych dotąd nadżapanów. Zdaje mi 
Bię, że tylko jeszcze trzy komitaty nie mają na- 
czelników. 
Omer basza bawi tu jeszcze. Oddaje on 
pilnie wizyty tutejszym rządowym znakomito- 
ciom, - 
Jenerał Benedek usunął się stanowczo, przy- 
najmniej na dłuższy czas z czynnej służby. Naj- 
ważnisjszym powodem tego niespodziewanego 
kroku jest niewątpliwie zmiana systemu rządo- 
wego, bo choć jenerał jest Węgram, należy on 
do najgorliwszych zwolesników upadłego syste- 
mu sehmerlivgowskiego i do przeciwników stron- 
nictwa węgierskiego, stojącego u steru. Także 
redakcji armii był Benedek przeciwnym. 
Mówią że i ks. K. Auersperg należy do mal- 
koutentów z przyczyny zwrotu stosunków w 
Austrji. Nie ma on zamiaru wracać na teraz do 
Wiednia. Bawi podobno w Ostęndzie. 


Paryż d. 12. września. 

(K) Sprawa Otta poruszyła nawet dzienni- 

ki angielskie; niektóre podnoszą ją goręcej na- 
wet niż najzaciętsze francazkie. „Lew brytań- 
Ski nie wart kopnięcia, jeśli się nie ujmie za 
sprawiedliwością” wołają one, żądają nawet od- 


zakopu. Wolne są tylko niektóre chaty, nowe 
domy gontami pobite, fabryki i droga, z nakazu 
władzy wzdłaż wsi poprowadzona — ale czy ną 
długo? Ostojąż się one przed ryskalem demona 
zysku, skoro się nie ostało przy wiązanie ruskiego 
włościanina do chaty i ojcowskiego gruntu ? 

Złamanie osi przed pierwszym brodem Ty- 
śrienicy i wyżyczanie innej bryczki zatrzymało 
nas długo, tak, że słońce już się znacznie sto- 
czyło z południka, nim przybyliśmy do Bory 
wia. Powietrze przytem było dnszne, jak zwy- 
kle w górach, kiedy około 15. września ma 
przybyć eoroczny wiatr zachodnio-półnoeny, któ- 
ry ścina wszelką wegetację, siecze śniegiem, de- 
szczem i gradem, i jak na stepie wiatr wscho- 
dnio-półnoesy, przebiją kadły najcieplejszego 
kożucha. Nie mieliśmy zatem czasu ani też Bił 
do bliższego rozpatrzenia się, mianowicie w za 
kładach fabrycznych na Wolaace, gdzie do 
pomp i destylowania zaprzęgnięto parę. Te je- 
dnak można ujrzeć i w Drohobyczu, Chyrowie, 
Lwowie i t. d. Znażeui i spragnieni wstąpili- 
śmy do kasyna borysławskiego. Jestto dom jak 
każdy inny, którego gospodarz „przystojny* — 
prosimy o tem pamiętać pielgrzymów — trudni 
się wyszynkiem ciepłego piwa i nieznanej nam 
wódki, 1 oraz traktjernią dla brodatych mata- 
dorów Borysławia. Zdaje się nam, że licha pi- 
wnica jego i kuchnia 83 zyskowniejszą od ka- 
żdej Innej dnezką. Nie jedną ciekawą widzie- 
liśmy tam postać, nie jedao słyszeli i widzieli 
przez okpo. Ale niepodohna było zapuszcząć 
się w rozhowory, zwłaszcza gdrśmy wpadli w 
podejrzenie, iż jesteśmy ajentami jakiegoś sto- 
warzyszenia zagranicznego lub spekulanta. Słoń- 
ce już zapadalo za góry; Szarzał się widny na 
wzgórzu dalekiem Drohobycz; trzeba się było 
spieszyć. Podjąwszy biedną niezabudkę, Co dzi- 
wnym tratem ocalona wychylała się z zakopu, 
wsiedliśmy na bryczkę, ale mimo wcześnego 
wybrania się, porwało nam koło Zielmanowegy 
Jeziora i na brodach Tyśmienicy kiłkakroć or 
czyki i zrzucało naszelniki z dyszla. 


E r PEET, Tre 


rószczki palmowe, i coraz głębiej zieje paszcza | 


NSZ 
wołania posła angielskiego z Berlina, gdyby 
hrabia zabójca nie został ukarany. Mają one 
słuszność; cóż bowiem warte państwo, które ży 
cia i czci swoich obywateli bronić nie myśli 
Sprawa ta ma zajmować gorąco cesarza W Biar 
a, i dla niej miał być tam powołany pan 
ronin. 


Prusy nasyłają do Biarritz wszystkich ja. r 


kich tylko mogą drobnych monarchów półno- 
cnych Niemiec; przybędzie tam wkrótce sam p. 
Bismark. Snać Prusy srodze się niepokoją mil- 
czeniem cesarza Francuzów; jak z drugiej stro- 
ny rozmaitemi artykułami dzienuikarskiemi nie- 
pokoją Austrję, jak np. że z Berlina pytano się 
Lamarmory, jakie stanowisko zająłby gabinet 
włoski w razie wojny Prus z Austrją; a La- 
marmora miał odpowiedzieć, że gdyby wojna 
wybuchła na serjo, to chwyciłyby za oręż prze- 
ciw Austrji i tp. Oryginalny to ten sojusz an 
strjacko pruski! i - 

Dekret w sprawie wiadomej uchwały rady 


jeneralnej departamentu Sekwany i Marny po-. 


ruszył wszystkie te rady. Przeciw temu dekre- 
towi trudno apelować do rady stanu; ale rady 
municypalne zamyślają wnieść skargę przeciw 
nasyłaniu im od rządu pomocników urzędowych, 
eo się wkradło przez użycie, ale nie jest na pra- 
wie oparte. Nie mało też poruszył okólnik pre- 
fekta departamentu Yonny do merów, w którym 
powiada, że „merowie, jak z jednej strony są 
przeważnie wybrani przez lud a z drugiej przez 
rząd zatwierdzeni, tak też podwójne mają obo- 
wiązki. Wielu merów nie pojmuje swego sta- 
nowiska wobec rządu. Mer winien być tak wier- 
ny rządowi jak minister. Na tę wierność zło- 
żył on przysięgę, do której nikt go nie zmuszał. 
Każdy mer jest urzędnikiem, i jako taki winięn 
być lojalnym i liczyć się z rządem. 

W gmachu wystawy otworzono już salę, o- 
bejmującą zbiór zbroi cesarza, zaiste godny wi- 
dzenia, Zgon Lamoriciera poruszył tylko ultra- 
montanów. Marszałek papiezki straeił we Fran- 
cji urok, którym go otaczały -czyny, spełnione 
w Algierji, mianowicie wzięcie Abdelkądera -do 
niewoli. 
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Kronika. 


— Towarzystwo sceny poiskiej lwowskiej po 
wróciło pozawęzoraj z Lublina i rozpocznie w ponie- 
działek przedstawienia, 


— Spis szósty przedpłacicieli na dziela po- 
śmiertne Juliusza Słowaekiego od dnią 1. do 15. 
września 1865: Franciszka Kosińska 1, Albina baronó- 
wna Brunicka 1, Marja Koszowska 1, Jadwiga Smolkó- 
wna 1, Walecja Leszczyńska 1, Bolesław Smiałowśki ' 1, 
Razem 6, a z wykazanemi w poprzednim spisie. 111, 
czyni ogółem 111 egzemplarzy. BE" * ; 


=- We Lwowie istnieje od kilku lat stowarzyszenie 


pod nazwą „Verein fiir Geselligkeit und Bildung", zało- 
żone przez inteligencję żydowską uaszego miasta.7 Pre- 
zesem jest pan Marek Dubs. Jestto kasyno literackie, z 
odczytami, które całe zgromadzenie następnie rozbiera 
w ustnej dyskusji. Dotychczas sami tylko żydzi byli 
członkami tego stowarzyszenia, chociaż wyznanie religij- 
ne bynajmniej nie jest za | warunek starutami zastrze: 
żone . : 


J 

Okoliczność ta dawała się poniekąd tłómaczyć Wzą- 
jemnem odosobnieniem , w jakiem żyje tutejsze chrze- 
ścjańskie i żydowskie towarzystwo, ograniczając wypad- 
ki zetknięcia się prawie tylko do stosunków hańdlo- 
wych, odosohnieniem, które z braku inicjatywy z jednej 
lub drugiej strony nie mogło utworzyć ściślejszego wę: 
zła, jakie między wykształconą ludnością wszelkich wý- 
znań gdzieindziej istnieje, ł 

Tymczasem widać, że nasi starozakonni, którzy tak 
żarliwie w imię postępn domagają się zniesienia prae- 
pisów, Ścieśniających ich prawa obywatelskie, i żądają 
równouprawnienia towarzyskiego, nie okazują się prze- 
cież bynajmniej chętnymi nawzajem pełnić to, czega od 


Nie dojechaiiśmy jeszcze do Habicz, a już 
Borysław, pokryty cieniami jesiennego wieczóru 
ani jednem nie migał Światełkiem, choćby nad 
duszami robotników, eo padli w duczkach za- 
mroezeni; właścicieli, cò nie dobiwszy się żadnej 
duczki wydatnej, oddali diabłu duszę, nie nie 
wartnjącą bez pieniędzy; włościan, eo sprze- 
dawszy ojcowską ziemię i chatę, wódką zalali 
szczęście swoje doczesne i wieczne, swoje i swo- 
ich rodzin. Nie zadzwoni im na Anioł nawet 
dzwónek wieczorny. Mijały się z nami omnibusy 
drohobyekie, wozy ładowne, i wracający z wi- 
niarni drohobyckich Borysławcy z okoralonemi 
małżonkami, pijani, Gdy się wytrzeżwią, otwo- 
rzy się przed nimi albo przepaść duezki, zabi- 
jająca zamroką lub mozolog pracą — albo za- 
kołysze się ponętna gałęź. I migały szeregami 
latarnie obok drogi z fabryki, powiewając kita- 
mi dymu. © 

„Piersi odetchnęły jakoś szeroko i swobo- 
dnie, gdyśmy wjechali w ulice Drohobycza. 
Słupy latarniaue, ustrojone w dzień tylko w ało- 
wróżbne baki — mówiono nam, że latarnie zdej- 
mują się przed złodziejami z okolicy, przybyłe- 
go niedawno z stron „cywilizowanych“ szezepu— 
pałały jasnemi, jakby gazowemi płomykami na- 
fty, tylko że zbyt rzadko. Suać Drohobycz wię- 
cej pamięta o oświacie głów młodzieży, jak 
swoich ulic. W gościnnym domu ziomka, €0 po- 
święcił nam swój czas i swoją znajomość sto- 
sunków w Borysławiu, jeszcze brzęczały nam 
w uszach, Snuły się po głowie jak mary duczki, 7 
zakopy, cetusry — aż i zabrzmiała jedna i dru, 
ga śpiewka Lubomirskiego z ust uprzejmej go- 
spodyni, i wszezęla się gawęda o przeszłości i 
przyszłości, i co dzisiaj boli, .. zeszedł księżyce, 
1 w godzinę duchów pomkuęliśmy Z powrotem 
do Lwowa, przy okropnym blasku jąkiejś łuny 
na wzgórzach po drugiej stronie doliny, duma- 
jac, o ile senność pozwalała, © Ha" po- 
staci, o dziejach i przyszłości Borygławia i nia 
Borysławia — o czem w Bastępuym artykule. 
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enrześcjan żądają, to jest w cywilnych stosunkach nie 
zwałać na różnicę religji. ? 

Dowiadnjemy się bowiem, Że przed kikoma dniami 
wydział stowarzyszenia wspomnianego z góry juź przy 
wstępnem zapowiedzeniu odmówił przyjęcia jednemu 
chrześcjaninowi, jedynie dlatego, że był chrześcjanin em, 
gdyż członek proponujący nazwiska nie podawał przed 
rozstrzygnieniem zasadniczej kwestji, czy towarzystwo 
przypuszcza do swego grona chrześcjan, czy nie ? 

Pozwalamy sobie zrobić uwagę tym panom, tak je- 
dnostrosnie pojmującym równovprawnienie, że każdemn 
prawu odpowiadają pewne obowiązki, że zatem żądając 
w imię postępn, aby ktoś nie robił różnicy z powodu 


innego wyznania, należy również samemu tak postępo- | 


wać. Chrześcjanie mogą się w takim razie słosznie ich 
zapytać słowami Lessinga, tak często przez nich nży- 
wanemi: „Sind Christ und Jude eber Christ and Jude, 
als Mensch?" 


— Sprawozdanie. Po spaleniu klasztoru, tudzież 
cerkwi do tegoż należącej panien Bazylianek obrządku 
gr. kat. w Jaworowie w roku 1848 widział się klasztor 
zmusznnym za pozwoleniem wysokich władz rządowych 
aa zbudowanie nowego klasztoru tudzięż cerkwi do 
składki ogólnej zaprosić, W skutek tego wpłynęło do 
roku 1864, 11.390 złr. 20 centów w. a., którą to kwotę 
nżyto w następujący sposób : 


60 sążni kamieni po 15 złr. . 900 zir, — kr. 
125.000 cegieł, tysiąc po 12 złr. 1500 „, — , 
przystawa od tysiąca 5 złr 6260 =» 
6 pieców wapna z przystawą i ga- 

szeniem è . è : E O = 
30) belków sosnowych z przystawą 

a4 złr. . È . e J2005548=5 » 
1000 desek po 50 centó Š «4 500 p= n 
500 półcalówek 3 sążni długich "Ti g==", 
809 for piaskn po 10 c. z R yai: a 
3 żelaznych wyzłacanych krzyżów 50 n — 5 
600 kóp gontów a 40 c. © «7240 „-4= 5 
pobicie kopuły blachą . eg 148 „ = 


gwożdzie, zontale, drnt do Bufitu, 
żelazo do spajania murów i ro- 


bota ślusarskz . . . 209 = , 

22 sążni rynwy, 8 2 złr. 15 kr. - 47 „ 80 „ 

szkło do cerkwi i klasztoru z robotą 120 „p —, 

robota ciesielska . . « 450 y — a 

s ślusarska . . « 270 „p ~a 

s stolarska , . „6163, %—= , 

s murarska . . . 2169 „ — , 
rzeżbiarstwo, malarstwo, pozłocenie 

wewnątrz cerkwi : . a 2900 — , 
arobniejsze wydatki i sprawienie ró- 

inych rzeczy do cerkwi « 400 „ —, 
malowanie w dwóch pokojach na kon- 

F 100 S MRR , 


Z wikt i lakierowanie drzwi i okien 
z) 


Razem 13.390 złr. 20 kr. 

Dzieło za tę kwotę jest dzisiaj skończone i do pu- 
blicznego sądu, opieki i nżytku otwarte. 

Składając niniejszem rachunek z wykwestowanych 
pieniędzy, tudzież dzięki szlachetnym dawcom, a imio- 
na tychże w pamiętnikn dobrodziejstwa tegoż zakładu 
razom z cerkwią, w księdze do tegoż postanowionej ;za- 
atiumnuiegc. zauważam, że koszta do wyprowadzenia tegoż 
dzieła użyte, kwotę 18.390 złr. 20 kr. wynosiły, dla te- 
go też klasztor spowodowany był z swego zaoOszCZĘ- 
dzonego majątku 1000 złr. wyłożyć, resztę w kwocie 
1000 złr. do dziś dnia za roboty rzemieślniekie jest dłu- 
tny. Z tego powodu na mocy zezwolenia, przedsię- 
wzięte będą dalsze kwesty, które na pokrycie tak dłu- 
gu rzeczonego, jakoteż dalszych wydatków na wysta- 
wienie pomieszkania dia kapelana, tudzież oparkanienie 
klaszteru są przeznaczone. 

Oddając się łasce wielce szanownym i szlachetnym 
dohrodziejom, przyjemnie mi powtórzyć w imieniu kla- 
aztory wyraz wdzięczności. — 

» Onezyma Czarnik 
przełożona klasztoru. 
»Podajemy to sprawozdanie, przesłane nam Z prośbą 
do umieszezenia w przekonaniu, 


że tak dotychczasowi - 


GAZETA NARODOWA z dnia$16 września 1865, 


dobrodzieje klasztoru jakoteż inni nie poskąpią datków 
na ukończenie budowy i zupełne urządzenie kląsztoru, 


— (H) Z nad Seretu 8. września. Gdy fatalizm ja- 
kiś od niejakiego czasu skazał dziennikarstwo kra jowe 
na bezprzestanne ogłaszanie smutnych zajść klęsk i nie- 
powodzeń, czuję gwałtowną potrzebę podzielić się z 
poblicznością podnoszącem ducha wrażeniem , jakiem w 
naszych strunach, w Horodyszczn, religijno-narodowa u- 
roczystość obdarzyła tych, co w niej uczestniczyli. 

Wieś Horodyszcze, w obwodzie tarnopolskim nad 
Seretem położona, jest własnością powszechnie s8zaco- 
wanej Modesty z Cieńskich, wdowy po wiekopomnej pa- 
mięci dobrze z wojen napoleońskich znanym pułkowniku 
Czosnowskim. 

Śp. pułkownik zmarł w roku 1861, a szlachetna ta 
Polka, która w przeciągu 20-kilkuletniego najwzorow- 
szego małżeńskiego pożycia, poświęciła się wyłączuie 
pielęgnowaniu ztyranego w usługach kraju starca i 
osładzaniu jemu resztek pozostałego po przepędzeniu 
pod namiotem i w trudach bojowych Życia , zbudowała 
ku ntrwalenin pamięci tego, w ojczyżnie dobrze zasłu- 
żonego męża, wcale piękuą grobową kaplicę w stylu go- 
tyckim, w której najbardziej wpada w oczy z ojczyste- 
go dębu naszego rzeżbiony, przy zachowaniu jego na- 
turainej barwy, wzniosłej prostoty ołtarz, odszcze- 
gólniający się śmiałą architektoniką i prześliczną rzeżba, 
a jakby lud nasz, choć wzniosły a szczytny, pełen skro- 
mności. = a 

W ołtarzu cym umieszczona jest kopia Wizerunku 
Matki Boskiej Ostrobramskiej, u stóp której od tylu 
wieków, a najbardziej w ostatnich czasach najbiedniej- 
sza z Biostrzyc naszych, święta Litwa i Zmudź, okryta 
kirem, składając w dani wszystkie żale, wszystkie niepo- 
dobne do opisania bole i krwawe łzy swoje, szukała o- 
tnchy i pociechy w nieszczęściu. 

Dzisiejsza uroczystość Horodyska była pierwszym 
obchodem odpustowym, na którego to odpusta coroczne 
odprawianie w tamtejszej kaplicy powiodło się pobożnej 
właścicielec Rorodyszcz wyjednać u Ojca świętego przy- 
zwalające breve. ~ | 

Wśród najpiękniejszego dnia, jakiemi jesień nasza 


nas darzy, widzieć krocie pobożnego ludu, okalającego , 


kornie poważną kaplicę, w której podziemiu znalazły o- 
stateczny spoczynek zwłoki zgrzybiałego wojownika na- 
szego, słyszeć na przemian to poważny śpiew rytuału 
rzymskiego, tOo znowu pełne dźwięku i harmonii chóry 
słowiańskiego obrządku, a wszystko jednozgodnie wzno- 
Bzone przez liczne duchowieństwo obydwu narodowych 
obrządków ku ozci i chwale jedynej Oredowniezki, wapól- 
nej Matki i królowej naszej Marji, której wizerunek pod 
postacią obrazu z nad Ostrejbramy umieszczony jest w 
tym świętym przybytku u Szczytu ołtarza jego, — być 
świadkiem tego bratniego łączenia się reprezentantów 
obydwu tych obrządków ku tak pięknemu celowi, ob- 
rządków, ku powaśnienie których po części obcy nam 
ultramontacizm a przedewszystkiem podziemne intrygi 
chytrej szyzmy tyle i od tak dawna się silą, a wspo- 
muieć przytem, że ten świątobiiwy akt składania publi- 
cznego hołdu Marji Pannie w dzień jej narodzenia odpra- 
wia się tu, w odległości tylko kilku tysięcy sążni od ob- 
Bzarów poddanych caratowi, gdzie świętokradzką nogą 
szyzmy zdeptanemu kościołowi powszechnemu zaledwo 
dyszeć pozwolono, i pomyśleć, że nrocze te pienia pobo- 
żnych może w tej chwili unosząc się na skrzydłach po- 
wietrza aż po nad owe niewolą zgnębione, choć oddzie- 
lone od nas, ale zawsze nam rodzime ziemie, i może 
jakby widomą rosą z nieba spływają otuchą i pociechą 
na znękaue bratnie dusze i serca, a nie być przy tem 
wszystkiem aż do żywego wzruszonym, trzebaby chyba 
nie mieć duszy, nie być Polakiem, a newet niegodnym 


mienić się człowiekiem. 


— Jeden z przyjezdnych ziemian podolskich, opo- 
wiadał nam za rzecz pewną, że w Czortkowskim, mia- 
nowicie w okolicy Husiatyna udało się żydom wyśle- 
dzić autora plakatów, grożących pożogą i t. p. 
Miano pochwycić siedm osób, sprawców i wspólni- 
ków, którzy oBadzeni w więzieniu mają hyć wszyscy 
skwalifikowani do śledztwa kryminalnego. Prosimy na- 
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szych korespondentów w tamtej stronie Czortkowskiego, 
aby sprawdziwszy ten fakt, donieśli o nim jak najpre- 
dzej. Nareszcie wypada nam zrobió jedną uwagę: Towa- 
rzystwo podpalaczy, jeźli rzeczywiście dostało się w rę- 
ce sprawiedliwiści, powinnoby jak najspieszniej być do- 
stawione do sgdu obwodowego lub krajowego, i to każ- 
dy wspólnik z osobna, gdyż inaczej szczupła lokale are- 
sztów powiatowych nłatwią im porozumienie i udaremnig 
śledztwo, które do ważnych może doprowadzić roznltatów 


— (A. J.) Z pod Sokala d.11. bm. Jadąc d.10. bm. 
z jarmarku Zydaczowskiego przez Lisiatycze. spostrze- 
głem jakąś panią skromnie ubraną, otoczoną dziećmi, zaję- 
tą gotowaniem przy ognisku pod gołem niebem. Zdziwio- 
ny pytam, czy jaka trupa cywilizowanych cyganów 
czy to tylko dla rozrywki, dla urozmaicenia jednostaj- 
ności życia codziennego ? Na moje zapytanie różni ró- 
żnie mi opowiadali, między innemi, że to zwyczaj mo- 
akiewski; dopiero od żydków otrzymałem wyjaśnienie, 
że to ksiądz kooperator obrz. gr. kat. z Lisiatycza nie 
mając pomieszkania własnego, musi się mieścić w chłop- 
skiej chałupie bez kuchni, dlatego musi żona księdza, 
wraz z 5giem dzieci pod gołem niebem całe dnie prze- 
bywać. Jakaż jest przyczyna, że ks. proboszcz miej. 
gcowy i gromada nie starają się n stosowne pomije- 
szezenie dla swego pomocnika, i dusz pasterza, 
Antoni Jarosiewicz, handlarz wołów z Sokala. 


u mrp oETTA—— 


Ostatnie wiadomości. 


Myśl zwołania lntowej Rady państwa pod- 
nosi stara Presse, ale domaga się aby zwołano 
pełną. Sofistycznemi wywodami tłumaczy, że 
chociaż rozwiązano sejm siedmiogrodzki, to posło - 
wie stracili jedynie mandat do sejmu, ale nie do 
Rady państwa! Członków więc siedmiogrodzkich 
powołać można do Rady państwa ! Co to za jasna 
loika ! A czemże są członkowie Rady państwa, jak 
nie posłami sejmowemi, delegowanemi do Rady. 
Jeśli przestają być posłami sejmowemi, toć nie 
mogą być i członkami Rady państwa. Dalej wy- 
wodzi Presse, że chociażby nawet nie przybyli 
siedmiogrodzcy, to można zwołać Radę pełną, 
gdyż nie ma paragrafu, któryby orzekł, iż skoro 
nie mą siedmiogrodzkich lub innych posłów, 
Radą nie jest pełną. Prezydent Rady konstatuje 
tylko, czy jest komplet potrzebny posłów i o- 
głasza posiedzenie Rady pełnej za otwartą ! Jak 
widzimy centralistyczne pisma potraciły roznm! 

Ze względu na pogłoski, ohiegające o za- 
mierzonem nrządzeniu gaugrafachaftów , osoby 
blizko stojące minist rstwa stanu oświadczają z 
wielką stanowczością, że tu poprostu o nic wię- 
cej nie chodzi, jak tylko, aby crganizację gmi- 
ny autonomicznej zaprowadzić także w wyż- 
szych podziałach powiatowych i obwodowych, 
że sejmom przedłożony a respective powtórzony 
będzie wniosek do tego, i że maczelnicy repre- 
zentacyj powiatowych i obwodowych wyjdą z 
wolnego wyboru tychże reprezentacyj, a wy- 
bory te paść mogą na właścicieli większych po- 
siadłości, i boz wątpienia tn i ówdzie ną nich 
padną, ale zarówno przystępne będą dla ludzi 
przemysłu i w ogóle dla wszystkich, którzy w 
dytyczących powiatach i obwodach mają znako- 
mity wpływ i zaufanie u wyborców. 

Pokązuje się więc że cały alarm o gaugra 
fach wymyśliły same dzienniki centralistyczne, 
aby tylko dołki kopać pod ministerstwem, Presse 
przytaczając powyższe objaśnienie z minister- 
stwa stanu, nie traci bynajmniej swych wątpii- 
wości, gdyż wedle jej zdania na przewodniczą- 
cych powiatowych i obwodowych, którzy ma- 
ją być bezpłatni, wybierać będzie można 
tylko ludzi zamożnych, a więc jedynie szla- 
chtę w czem widzi smoka feudalizmu 

Zdaniem naszem , dzienniki centralistyczne 
nie tyle obawiają się feudalizmu, (bo czeiuże się 


rzystwa rolnicze: 


różni od feudalizmu biurokracja zkomasowana ?) 
ale obawiają się raczej ludzi niezawisłychi nie- 
podległych, którzy wedle noew:go planu stanęli- 
by na czele reprezentacyj powiatowych i ob wodo. 
wych, a obawiają się dla tego, bo z nich prze- 
mawia duch biurokracji — dnchkliki wiedeńskiej. 

W węgierskich krajach jak w komitatach 
nadżupani, będą w miastach wolnych mianowa 
ni królewscy komisarze, dla których już prze- 
słano instrukcje. Pomijają ną teraz ostateczne 
przywrócenie dawnych megistratów, aż na eej- 
mie krajowym zapadną prawne uchwały. Komi- 
sąrze przekształcą stan urzędników odnośnie do 
obecnych stosunków i nrządzą reprezentację, 
która jednakowoż tylko sprawy gospodarskie bę- 
dzie tymczasowo załatwiać. 

Radca sekcyjny v. Beke bawi obecnie w 
Amsterdamie i zawiera z bankierami holender- 
skimi i angielskimi pożyczkę — jak się domy- 
ślają — na 200 milionów. 

Odnośnie do pogłosek o projekcie ożenienia 
się ks. Amadeusza z najstarszą córką królowej 
hiszpańskiej, dodaje teraz Epoca, że ka. Ham- 
bert, najstarszy syn ;Wiktora Emanuela, mą się 
ożenić pierwej niżli jego brat młodszy; zresztą 
położenie polityczne Europy nie jest wcale tak 
bezpiecznem, aby pewne związki mogły nastą- 
pić. W końcu zwraca ten dziennik uwagę, że 
małżeństwo familii burbońskiej z familią sabaudz- 
ką oznaczałoby zerwanie z monarchiczną partją 
w Hiszpanii, któraby przeszła do obozu Kar- 
listów. 

Angielsko-francazkie uroczystości morskie 
nie zostały bez dyplomatycznego odgłosu. Jak 
mówią, wydał Seward, kierujący sprawami za- 
granicznemi Stanów Zjednoczonych, okólnik do 
ajentów zagranicznych, odnoszący się do owych 
uroczystości, z oznajmieniem, że Unia nie po- 
rzuca polityki, której się dotąd trzymała, tylko 
ją zmodyfikuje. Russel miał jnż nawet posłowi 
Unii loadyńskiemu oznajmić, że uroczystość zbra- 
tania się flot nie byłą wcale przeciw Ameryce 
skierowaną. 

„_ City londyńska ma, jak donosi la France, 
widoki, że zaraz po zgromadzeniu się kongresu 
w Waskingtonie, partja umiarkowana przedłoży 
wniosek o uznanie cesarstwa myksykańskiego. 
Bez wątpienia będzie ten wniosek przedmiotem 
żarliwych rozpraw. 


Od wydawnictwa. 


Upraszamy o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, aby można wcześnie przy- 
sposobić adresy, a prenumeranci nie do- 
znawali zwłoki w przesyłce. 
Przedpłata na Gazetę Narodową : 

Z przesyłką pocztową: na pół- 
czwartą miesiąca t. j. od 16. września do 
ostatniego grudnia b. r. . 5 złr. 60 cnt. 
Na kwartał t j. od 1. pa- 

żdziernika do ostatniego 
grudnia b. r. . . 4 — 80 cnt, 

Bez przesyłki pocztowej w miej- 
sen: na półczwarta miesiąca t. j. od 16. 
września; do ostatniego grudnia bież. r. 
+ 4 złr. 40 cnt. 
Na kwartał t. j. od 1. pa- 

żdziernika do ostatniego 
grudmiaabataw. .-, 3 4 BB4 
Miesięcznie . . .”, . ADA. 


gów ziemi zajętej pod uprawę winogradu, | Spławne rzeki, koleje żelazne, drogi muro- fajne zebranie towarzy- | drzewo i obszernym dziedzińcem do spa- 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Stowarzyszenie jedwabnicze zacho: 
dnio-galicyjskie w Białej, obw. wado- 
wickiego rozpisało na dzień 10. pażdzier- 
nika (10. godz. z rana w sali domu Wozde- 
ckiego) walne zgromadzenie członków. Na 

rządkn dziennym stoi: 1) wybór człon- 

ów honorowych; 2) zspis nowych człon- 
ków ; 3) sprawozdanie z czynności; 4) u- 
chwała rachunków przejrzanych ; 5) rozma- 
ite wnioski, a następnie obrada nad kwe- 
atjami następnjącemi : a) Czy hodowla mo- 
rwy krzaczystej odpowiedniejszą jest dla 
nagzego kraju, aniżeli drzewiastej? b) Ja- 
kich srodków należałoby się chwycić dla 
odniesienia skutecznego hodowli jedwa- 
ników? e) Jakie doświadczenia porobiono 
w Daszym kraju z hodowią morw i jedwa- 
bników? Odpowiedź na pytania te może 
być daną także pisemnie w listach adreso- 
wanych do bióra stowarzyszenia w Białej. 
W naradzie nad powyższemi pytaniami fa- 
chowemi wolno kaźdemu wziąć udział, 

(Z) Wroclaw 14. września. (Produ- 
keja Szlązka). 

Zwiedzając kilka razy Szlązk Pruski i 
aakłady wyrobów rozmaitych, a przypa- 
trzywszy się uważnie żyein przemysłem 
i handlem rozwiniętemu, wziąłem pióro do 
ręki i kreślg doznane wrażenia. 

Szlązk praski ma objętości 471 mil kwa- 
dratowych, 142 miast, miasteczek i 7000 
wsi. Roku 1755 miał lndności 162-355, a r. 
1864, 8,400.000 i tylko 36.000 żydów; na je- 
dnej mili kwadratowej przeszło 4300 miesz- 
kańców. W przeciągu 110 lat pomnożyła 
się ludność o 2,238.000 a najbardziej w o- 
atatnich latach dwudziestu. Ta ludność 
składa się ze Szlązaków, czystego Bzlązkie- 
fo pochodzenia 1,500.000, polskiego 700000 
pruskiego 800.000, niemieckiego 600,00. 
mieszanego 200.000, żydów i luteranów 64 

slięcy, samych żydów 36.000. Cała lu- 

ność posiada w ziemi, w fabrykach, w han- 
dlu i w gotówce catery tysięcy milionów 
talarów, na których cięży długu 1 tysiąc 
milionów tałarów, i mimo tegoż obciążenia 
kredyt obrócony na wyzyskiwanie z Indu- 
utrji i handlu obraca jedną czwartą częścią 
nieobciążonej włauności. 

Posiada ornej ziemi 860 mil kwadrato- 
Wych pod nprawę lnu i konopi 6 mił kwa- 
dratowych, pod tytoń 5 mil kw. Lasu 177 
m. kw. Łąk i pastwisk 162 mil kw. Ogro- 
dów 8 mil kwadratowych, e do 5000 mor- 


które wydają 7000 wiader wina. Lnu i ko- 
nopi bywa rocznie do 150000 cetnarów do 
40000 ceetr. tytoniu, rocznej wartości do 260 
tysięcy tal. W 42 fabrykach cukru wyra- 
biają 4 miliony cetnarów buraków, a w,50 
fabrykach płótna za 20.000,000 tal. W 180 
fabrykach wyrabiają oleju z rżepaku za 6 
milionów talarów. Owiec 8 mil. dostarcza 
najdelikatniejszej wełny przerabianej w 70 
fabrykach na różne potrzeby, sama wełna 
czyni do 5 mil. tal. wyroby z wełny czy- 
nią 10 mil. talarów. Owce dają do 80 ty- 
sigcy cetnarów wełny a 50 do 120 talar. za 
cetnar. Sprowadzają wełny do 80 tysięcy 
cetnarów i za wyroby z tej wełny biorą do 
1 mil. tal. 

Roku 1864 było koni 200.000, krów 60 
tysięcy, wołów 200 tys., cieląt 165 tyBięcy, 
nierogacizny 130 tys., kóz 50.000, wszy- 
stko razem nczynilo rocznego dochodu 
50 mil. tal, Miód uczynił 1 milion. Jedwab 
pół mil. tal. Y 

Roku bieżącego znajdnje siy 380 kopal- 
ni, i 360 hut i hamerni, w których znajdu- 
je zatrudnienie codziennie 250 tysięcy Osób, 
roku 1855 w 331 hutach i hamerniach wy- 
robiono z rudy do 3 miliony cetnarów Żela- 
za wartości do 11 milionów tal, a w 1863 
r. wyrobiono za 20 mil. tal. Te kopalnie, 
huty i hamernie czynią teraz około 30 mil. 
talarów, 

Największa wyrobnia i odlewarnia z że- 
laza przedmiotów, większa jak Rothszyldo- 
wska w Witkowicach kolo Marisch-Ostrau 
na Szłązku austrjackim, znajduje ai w pru- 
skim Szłązku, mila drogi za Katowicami, w 
Siemianowicach, zwana hutą Laury, hr.' He- 
nekla Donersmark, 

40 kopalń galmanu i 160 fabryk wyra- 
biających cynk z galmanu, przy których 
trudni się 10 tysięcy osób, roczny dochód 
brutto z cynku Czyni 7 milionów talarów, 
wyrób arszeniku 2000 ctr. czyni 10.600 tal. 
wyrób miedzi 1 mil., ołowiu 100.000 talar., 
kopalnie srebra czynią 40 tys., złotz 10000, 
kamienne węgle 10 mil., siarka 1 mil., ałun 
i witryol pół mil, wapna 1 mil., kamień 2 
mil., cegła 6 mil., marmury pół mil., drze- 
wo 20 mil., zboże 150 mil., Koniczyna iBia- 
na 50 mil., talarów. Wszystkie inne produ- 
kta i wyroby około 10 mil. tal. 

Cała produkcja miejscowa wynosi ro- 
cznie do 366 milionów, wywóz Z kraju czy- 
ni 1000 mil. tal., przywóz dla kraju do 60 
mil., w 10 latach zyskują dla kraju 400 m. 
talarów. 

Rozmaitych fabryk jest 2300, sklepów, 
składów, kantorów wekslarskich, bankier- 
skich i różnych ajencyj, jest około 30.000, 


wane, poczty, telegrafy obracają rocznie 
400 milionamitalarów. Wyroby płótna, skó- 
ry. drzewa, żelaza, cynku , miedzi, ołowiu, 
srebra i złota, oraz węgiel kamienny, wi- 
tryol, ałnn, wyroby z wełny i jedwabiu o- 
raz sery na sposób szwajcarski j t, d. wy- 
wożą do Saksonii, nad Ren i do Niemiec, 
oraz do Francji, Szwecji, Danii i Ameryki. 
Cynk posełajg do Anglii, Ostindji czyli In- 
dyj wschodnich, i du Mołdawy za 20 milio- 
nów talarów różnych wyrobów z napisami 
francuzkiemi wychodzi 0 Mołdawy i Turcji. 
W Szlązku pruskim jest kościołów rz. 
kat. 1600, ewangielickich 900, Wyznania rz. 
kat. osób 1,512.671, ewangiel. 1.594,232, Li- 
czba szkół wynosi 3776. Profesorów i na- 
uczycieli jest 4580, zastępców 1000. Ucz- 
niów w miastach i miasteczkach pół milio- 
na, a po wsitch drugie pół miliona, wsze- 
chnica we Wrocławiu, w miastach łącznie 
z Wrocławiem 21 gimnazyj realnch; bandlo- 
wych szkół 12. Różnych zakładów dla na- 
uk jest 170, a zakładów dobroczynnych kil- 
kaset. Towarzystw rolniczych 40, banków 
wzajemnej pomocy i zabezpieczenia nieru- 
chomości i ruchomości 10, spółek handlu i 
przemyslu i wyrobów dotyczących 1800. 
Wyciąg niniejszy zebrałem `z dzieł sta- 
tystycznych, z tablic urzędowych į wyka- 
zów Izby handlowej we Wrocławiu, z naj- 
szczerszóm życzeniem, ażeby Galicja mając 
5 milionów ludności i wielkie skarby w zie- 
mi swojej, potęgą alt własnych, wydobyła 
zużytkowała czas j pracę; 
byt do kwitnącego , zamo- 


się z uspienia i 

podnosząc swój 

żnego stanu. 
— 


W Winnikąch pow. Żółkiewskiego 
pojawiła się zaraza na bydło. 


Olbrzymi tytoń. Z Banatu nadesłano 
temi dniami do Wiednia OKAZy rośliny ty- 
toniowej, wychowanej z PEDSYlwańskiego 
ziarna w dobrach hrabiny £2uliny Npostitz: 
Schoendorf Rośliny maja — 32 liści, z 
których niektóre przy Bzerokości 29 cali 
a długości 35 cali mają. Liść jest delikatny 
i powinienby być nader przydatny do fabry- 
kacji wierzchnich liści cygarowych, 


Ziemianin, tygodnik rolniczo -przemy- 
słowy, wychodzący w Poznaniu, zawiera w 
numerze 36: Lazarety wiejskie. — Węzły 
społeczne. Józef Supiński. U pokarmie ro- 
ślinnym, przyczynach na _ Wzrost rośliny 
wpływających i wypłonieniu roli przez u- 
prawę, (Dokończenie.) Juliusz Au, Korzy- 
ści dla przemysłu rolniczego, wynikające z 
płodozmianu, bez względu Ra przyrodzony 
rozwój i warunki życia roślinnego. Towa- 


stwa rolniczego powiatów wrzesińskiego, 
średzkiego i gnieznieńskiego dnia 13. Wrae- 


śnia br Rozmaitości: Tegoroczne ceny psze- 


nicy w Europie i póln. Ameryce. Szkoła 
rolnicza w Węgrzech, 


Lwów 15. września. Na dzisiejszym 
targu praktykowano i spisano w urzędzie 
tergowym następujące ceny : Mierzyca psze- 
nicy 83fntw, 4.15, żyta 77 fntw. 8.8, jęcz- 
mienia G8fntw. 1.60, owsa 47fntw. 1.12, bre- 
czki 3.7, kartofli 92 c., cetnar siana 89 oent., 
słomy okłotowej 90 ©., sgg drzewa twar- 
dego 10.90, miękkiego 8.15, miara okowity 
30—33gradusowej 65 c., funt masła 45 e. 


Wiedeń 14. września. (Okowita.) Do- 
wóz zbożówki i kartoflanki jest tak mały, 
że zaledwo wystarczy na potrzebę chwilo- 
wą. Z tej przyczyny towar z ręki doznał 
niejakiej podwyżki w cenach. Melasa „ma 
pokupu nader mało. Na termina późniejsze 
nie ma prawie żadnej ochoty. Notnjemy 
zbożówkę z ręki 45%, melasę 44 kr. za grg- 
dus. W Pradze sprzedawano zbożówkę po 
441/,—45 kr. 

Rzepak w Pradze czeskiej płacą po 8 
zir, 10—30 kr. za mierzycę dobrego gatun- 
ku. Koniczyny czerwonej nasienie 24—928 zł. 
za cetnar. 


WZA AA 


Część urzędowa. 


„ Gmina Suchodół w obwodzie brzeżań- 
skim, celem zaprowadzenia u siebie uregu- 
lowanej nauki szkolnej, zobowiązała się po 
wieczne Czasy ofiarowany na cele szkolne 
budynek ze stajnią urządzić odpowiednio i 
utrzymywać zawsze w dobrym Btanie, po- 
sprawiać sprzęty szkolne, starać się o u- 
trzymanie w szkole ochędóstwa, na opał 
szkoły dawać rocznie 5 niższo-austr. sągów 
drzewa, i nareszcie płacić każdoczesnemu 
nauczycielowi rocznie 120 złr. w. a. z do- 
datkiem 8 mierzye Żyta i 4 mierzyc jęcz- 
mienią w ziarnie. 

Nadto zobowiązała się gmina zakupić 

w ciągu roku grunt rozległości jednego 

morga i tenże oddać na założenie szkółki 
rzew owocowych. 


Konkursa. W Starem Mieście (w Sam. 
borskim ) posada prowizoryczna lekarzą 
miejskiego z remuneracją 250 złr.— Na po- 
mieszczenie lwowskiego sądu powiatowego 
od dnia 21, grudnia 1866 poszukują lokalu 
o 20 obsaernych pokojach ze skladem na 


coru. 


Licytacja. Sąd obwodowy w Przemy- 
šlu sprzedaje dnia 28. października i 20. 
listopada dobra Duńkowice cena 132.067 zł. 


Kdykt. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
zawiadamia Stanisława Kańskiego o pozwie 
Kazimierza Kańskiego. Kurator dr. Koż. 
miński, Zywicki. 


Przyjechali do Lwowa d, 14. e- 
śnia. Pp. Rullkowski Ludwik z KiGkówA, 
Jankowski Wojciech z Rosochowacie, Za. 
górski Miecz. z Podburza, br. Wilczek H. 
z Samoklęsk, Płocki Jan z Nowodworza, 
Bozdogąu Teod, z Mołdawy, Winnicki Tyt. 
z Nadycz, Grabianka Stan. z Moskwy. 


„, , Wyjechali ze Lwowa d. 14. wrze- 
Snia, Pp. Aleksiewicz Dym, do Moskwy, 
Miiller Fr. do Stanisławowa, Angnstyno- 
wicz Bron. do Woszczaniec, Czajkowski 
Ado!f do Bóbrki, Czermiński Stan. do Dot- 
hegu, Krokowski Dom. do Belza, Obertyń- 
ski Kaz. do Udnowa, Wykowski Józef do 
Suszczyna, Wiśniewski Henr., do Dobrzan. 


z Z Z O, 


Dają | żądają 
Kurs lwowski, |jw.a.| w. a. 


z dnia 10, września. zł. | cti sł. jet. 


Dukat holenderski . . . 5109] 5 18 
Dukat cesarski . . eà sat] 5 16 
Moskiewski półimperjał 8,83] 8 99 
Moskiewski rubel srebrny . 1]68] 1 70 
Moskiewski rubel papierowy! 1/42] 1 44 
Pruski talar kur. +» « « 1j6i1] 1 62 
Galie. listy zast. w. a, 68:10] 68 65 
Galic. listy zast. m. k.§ 6f 71/43] 71 97 
Galicyj. oblig. indem. .)3 S} 71 18] 71 78 
Pożyczka narodowa 72/38) 72 99 

= 193 50,195 38 


Akcje kolei żel. gal., * 


Telegra(owany kurs wiedeński, „W, A, 


z dnia 15, września. złr.ot. 
Oblig. długu pańt. 5%, za 100 gl. m. k.| 6850 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m,k.| 7280 
Losy z r. 1860 . « s . a . ., 8820 
Akcje banku narod. za 1000 gl. 175,00 


Akcje Towarzystwa kred. na 200 g1.]174/10 


Londyn 10 funt. szterlingów . . [109/10 
Dukaty cesarskie sztuka , . . . 514 
Srebro za 100 złr. w. a. . . à 10] 0 
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ZZA 0 RZNOP I WODA BOA PE 
p i i SIWZ 
Płaca +Ządajy 


ledea 14. września 


zir. jet|ztr.fet 

5'QTMetaliki na wal. a. „| 6210| 62 20 

„ Pożyczka narod. , . .| 12,65] 72,75 

„ Metaliki na m, k, . . „| 68/16] 68|20 

„ Obl. ind. niż. austr. , 62,00 £300 

2 a a wWęgiers. . , 725] 71 75 

a +» » Chor. i ban.. „| 72,00 Cr 
galicyjskie . „| 71/00 

* .  . bukowińskie. .| 68,50] 69/00 
om „a Biedmiogr. . .! 68 25 
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„ najpow. Er. 1864 
kredytowe » « » . | 
ka. Esterhazego . . . 
Ka. BAlm4",15, 4%, 
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ka. Klary «wh a ù a 
hr. Nt. Genuis . a D 
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Karsa zagraniezne. 
(3-miesięczne.) 


szsuduunuśbóu śwa 


kęs 


Augsb. 100 złr. nr. . « . «j 91)10 
Frankf. n. M. 100. . . « .| 9145] 91/40 
Hamb. 100 mark, .... « ES) 61,15 81:30 
Lond n 100 intenet dja 109,30 169 40 
Paryż 100 frank. . . . . .{ 43/30] 43 40 
Warszawa 14. września. 

Półimperjały « » a « rubli| 00 00/00 
Listy zastawne IM. ok. , 00100] 00:00 
F kupon. „ „ | 13087} 13/4) 
Akcje koi. żał. war.-wied. „ | TajQO] 78/50 
Akcje kol. żel. war.-bydg, , o0f00] 73167 


Paryż 14. września, | | | | 
Renta 3% es s’ „| 69127] 00100 
zam z do CZE Kc 

Pociągi mieszane i osobowe na ko- 
lei krakowsko - lwowskiej od 10. wrze- 
šnja 1865 począwszy : 

Odchodzą w kierunku ze Lwowa: 
o 5g. 20 m. wieczorem i 5 g. 10 m. rano; 
z Przemyśla 8 g. 49 m. w. i 8 g. 3 m. ra- 
no; z Rzeszowa 12 g. w nvcy;*10 g. 19 m, 
z rana; z Dębicy 1 g. 55 m. popołudnin; 
11 g. 50 m. rano; z Tarnowa 3g. 19 m.po- 
poludniu, 12 g. 48 m. r; z Bochni 4 g. 50 
m. popoł, k g. 6% m. pogot. W kierunku 
z Krakowa 8 g. 30 m. wieczór, 10 g. 30 
r4 z Boębni 9 g. 45 m. W., 1l g. 33 m. r; 
z Tarnowa Il g. 8 m. w., 12 g. 40 m. r.; 
z Dębicy 12 g. 19 m. w rocy, 2 g. poprł; 
z Rzeszowa 2 g. 2 m, rano, 3 g, 23 popol; 
z Przemyśla 5 g. 10 m. r., 5 g. 51 m. pop. 
Z Krakowa da Wieliczki Il g. z rena 
z Wieliczki do Krakowa 5 g, 40 m. wiacz j 
z Niepołomie do Wiełczki 3 g.45 m. popot.; 
a Wieliczki do Niepołomic I g. 45 m. pop 

Przychodzą w kierunku od Krako- 
wa: do Bochni 9 g. 40 m. w. llg. 29m. 
rant; do Tarno a 1l g. w., 12g. 34 m. r; 
do Dębicy 12 g. 9 m. w nocy, 1 g. 33 m. 
popułud.; do Rzeszowa 1 g. 50 m. w nocy, 
8 g. 15 m. popołud.; db Przemyśla 4 g. 55 
m, r.. 5 g. 41 m. wieczór; do Lwowa 8 
g. 29 m. r. 8 g, 36 m. w. — W kierunku 
od Lwowa: do Przemyśla 8 g. 34 m. W., 
48.58 m. r.; do Rzeszowa 11 g 45 m. w., 
10g. 14 m.r; do Dębicy 11 g. 40 m. w 
nócy, 11 g. 29 m r.; do Tarnowa 3 g. 6 m. 
rano, 12 g. 4) m. rano; do Bochni 4 g. 40 
m. rano, I g. 48 m. popołud; do Krako- 
wa 6 g. 1l m. r., 2g 51 m. popołudnia. 
Z Krakowa do Wieliczki 11 g. 32 m. r., Z 
Wieliczki do Krakowa 6 g. 15 m. wieczór; 
z Nepołomie do Wieliczki 4g. 35 popołud., 
z Wieliczki do Niepołomic 2 g. 34 m. po- 
poludniu. (Zegar dworca we Lwowie idzie 
o 43 minuty później od wieżowcgo). 


„Lekcje spiewu 


domość w własnym jej domu pod 1. 61 przy 
ulicy Dykasterjalnej. 924 2—3 


HERBATY 


(Zbiór ostatni 1 fnt, od 1 złr. do 8 złr. 


Na. A WU w 


Najówieższej 1 fnt. po 60. 16. FO cnt., najlepsza zie- 
lona 1 fot. 80 ont, 


u WJ WA EU 
(Skład z Bremy) 


Jk od 60 cnt. do 2 złr.. miara od 70 cnt. do 
zir. 80 cnt, wiadro od 24 zir. do 130 zlr. 


Gdańskie rozolisy 
flaszka oryginalna po 96 ct. 11 złe. 60 cut. 
poleca 


Juliusz Adam *7 


wo Lwowie w ruku pod I. 54. 
matorów Sżtukii ozdoby pokuj a- 
In „obie podpisany | 2 onar. 
bowanych o pa 
tja subakry ; re Qlejno - drukowych 
Kopij, wyciągnięyca na płętnie w ra- 
mach złotych i bez taxowych do handlu pa- 
pieru p. J. Jaskólskiego Przy płącq Marja- 
ckim, nadeszła. Podpisany Hol ajentem pra- 
cowni sztuk pięknych pana Holzlą w Wiednin 
(nakład w Ołomuńcu) i zabawi tylko krótķi 
czas we Lwowie, rozn08£40 Wzory po do- 
mach i dając kopie na Wyp'at w mięsię. 
cznych ratach, Są między temi kopjami 
dzieta najsłynniejszych mistrzów, jak De- 
laroche, Gauermanna, Verneta, Ruben- 
sa, Dürrera, Riesera Vogla, Schama Itp. 
Osobliwie ndatną jest kopja obrazu  Lolfie- 
ra „Śmierć Carneekiego*. Obraz ten znalazł 
najwięcej amatorów, przedstawiając pier" 
wszego wodz8, nmiezającego, dawnej rzeczy” 
pospulitej Polaki. Zyczący posiadać wyżej 
wymienione kopje, raczą zamówienia poczy” 
nið w powyższym bandlu, gdzie się także ta- 
kowe odbierają 
Podpisany udaje się w ceļu dalszych 
zamówień na prowincję a to w Zółkiewakie. 
L. RBerejter 
ajent. 
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— 
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GAZETA NARODOWA z dnia 16, wiześnia 1865. 


| Oee a iociedicwai 


MASZYNY ROLNICZE 


Lokomobile i młocarnie, maszyny do drylowania, 
haki konne i przyrządy do roztrząsania nawozu 


z mojej fabryki w Buckan pod Magdeburgiem polecam ze składu za opłatą z Wro- 
eławia po cenach objętych w moich katalogach. 

Wszystkie wyżej wymienione maszyny 38 najprostszej konstrukcji, przezco na niedawno 
odbytej wielkiej wystawie w Dreznie przyznano mil jedynie wielki złoty me- 
dal, U J. Wiel. Władysława br. Dąbskiego w Wojniczu ustawiłem z mej frabryki Lokomo 
bilę i młocarnię; z której zadowolniony właściciel oświadczył się mina zapytania dać najle” 


vanae MA a 0 W PE PB M 


| | mka OW | WPW ||| A NIA WAY RPW CE KDK 


= man ma e 


HANDEL 


towarów korzennych i win 


J. F. KLEINA wdowy i GEBHARDTA 


w rynku Nr. 232 
otrzymuje €O dzień świeże przesełki 


— m r EN Na a W A WN — 
rn j mre 


szą rekomendację. Katalogi rozsełam bezpłatnie. Lokomobile i młocarnie wprowadzam na 


dania w ruch, których przywóz ułatwiono przez zniżenia cła, 


J. D Garret 


Tauenzienstrasse 6 w Wroclawiu. 


r 


ze] wz: y Rz" 


Baden pod 


najtańszych 
TEA: BKETAÓŻL I 


Dnia 1. pażdziernika 1865, 


Ciagnienie gwarantowanej 


pożyczki miasta Medjolanu 


18 milionów franków. 


Sprzedaż losów jąk we wsystkich pań: 
stwach prawnie pozwoloną. Głównie wygra- 
ne tej pożyczki są; 25 po 100.000, 10 po 
80.000, 5 po 70 000 5 po 60.000, 10 po 
50.000, 5 po 43.000, 10 po 40.000, 10 po 
10 0v0, 10 po 5.000 5 po 4.000, 10 po 
3.000, 1.650 pe 1000 i t. c. 

„_ Każda obligacja wygrywa najmniej 45 
iranków. Rocznie bywa 4 ciągnień, a mia- 
nowicie: 1. stycznia, 1. kwietnia, 1. lipca 
i 1. października, 

, Los na powyższe ciągnienie kosztu- 
je 2 zir. w. a. 

Plany i listy ciągnień bezplatnie. Zlecenia 
łastawe za przesłaniem gotówki będą prę- 
dko załatwiane, 

Uprasza się wprost udać pod adresem: 


Jean Schrimpf 
Banquier in Frankfurt sm Main. 
DE~ Wszystkie certyfikaty opatrzone Są 
dwoma numerami, serją i numerem wygra- 
nej — a z małą wkładką podane 64 Szansy 


| wygrania wielkiego losu przy ciggnieniu 1. 
96 


października. 1—6 


Dr. Wincenty Strasky, 


profesor dentystyki i le- 
czenia chorób uszów, | 


ma zaszczyt nwiadomić , iż znowu 
powrócił ze swej podróży, przed- 
siębranej do Francji i Nie- 
miec wiatercsie swej specyjalnej 
umiejętności i praktycznego zawo. 
du, i *rdynuje jak przedtem cgo- 
dziennie od godziny 8 z rana, 
965 do 6 wieczór. 2—5 


ROB BOYVEAU LAFECTEUR, 


Jest to Syrop roślinny, czyszcząe 
krew bek merkatan, ky cepa i 
czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci 

zepsutych bnmorów, jest bardzo eknteczny 
w Skrofulicznych słabościach, silnych bole- 
ściach w czasie porodu, uporczywych lisza- 
jach , wyrzutach syfilistycznych , świerżbie 
zadawnionej, reumatyzmie, wysypce u ko- 
kiet, w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie- 
nia gruczołów, chorobach zarażliwych no- 
wych lub zadawnionych, bardzo uporczy- 
wych. 809 20—24 

Dostąc można w Warszawie w składach 
materjałów aptecznych pp. J. Mrozowskiego 
i Gailego, jak również u pp. Sokołowskiego, 
Grodowskiego, K. Lilpoppa, Centersehnera 
i Spółki; w Lublininie u pp. Mazurkiewicza ; 
Wareskiego; w Wilnie u p, Chrościckiego; 
w Kijowie u apt, Necza; w Krakowie u p 
Molędzińskiego i we Lwowie u Z. RUKEBA. 

Skład główny w Paryżu przy ullcy Ri- 
cher Nr !2 u p. Giraudeau de St. Gervais, 


Cena 4 zł., z opakowaniem 4 zł. 25 kr. 
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na Bt. i e 


956 2—4 


OSY 


14449872 
„WJ Ne 


GPORCNZE A 


Wiedniem. 


Otwarcie salonu winogradowego, rozpoczęcie kuracji winogronowej k 


dnia 1. września. ; 
Zupełnie dojrzałe i na kurację przydatne winogrona rozseła po cenach Ẹ 
06 A 


Bade-Direction in Baden bei Wien. 


Podziekowanie. 


Zeszłego miesiąca zamówiłem w fabryce 
Pana Karola Pitscha we Lwowie 


młocarnię z wialnia 

do mego folwarku w Baryłówee , obwo- 
dzie Złoczowskim, którą przed kilkoma ty- 
godniami tamże ustąwiono. Zaųważawszy 
taniość, trwałą i siiną konstrukcję. ja- 
koteż doskonałe działanie tej maszyny, 
czuję się obowiązanym wyroby powyższej 
fabryki, pod każdym zresztą wąględem nie- 
ustępujące tak zagraniczzym, jak i,krajowym, 

każdemu gospodarzowi szczerze dalecik 

Baryłów 12. września 1865. 


956 2—3 Rafał Mierzeński. 
~ Zawiadamia się P. T. Publiczność, iż 


W FABRYCE i SKŁADZIE 


octu spirytusowego 
J.W. hr. Adeli Ponińskiej i spólki Jó- 
zefa Halskiege w Kowalówce, w powie- 
cie monasterzyckim , obwodzie stanisławo- 
wskim, 

każdego czagn dostać można cztery ga- 
unki dobrego octu, który smakiem i 
przyjemuym kwasem wszyatkie, dotychczas 
fabrykowane octy, przewyższa a prawdzi- 

wemau winnemu ziipełnie wyrównywa, 
Cena jednego wiadra austr. nr. 1. 6 złr. — e. 

L) m n n a Al. n mad 

° - a ge TUITE 

n a, n a »1V.4 a —e. 

Beczki połicza się jak najtaniej, lub też 
przyjmuje się w zamian za inne. 

Listy z zamówieniami, które jak naj- 
spłeszniej będą załatwiane, uprasza się prze- 
syłać franco poa adresem: p JÓZEF MAT- 
SKI w Monasgterzyskach. 874 8—20 


UWIADOMIENIE. 


Podsje się do wiadomości, szanownej pt- 
__ bliczności, że 
FABRYKA ZAPAŁEK 
dawniej Schreinera pod 1. '08%/, przy Mu- 
rowanym moście przeszła z dniem 1. mā- 
ja 1865 na własność i pod zarząd 


Józefa Sanciewicza i spółki, 


który inada! poleca wyroby fabryki swej 
w najlepszej jakości i po najumiarkowań: 
szych cenach tak w sprzedaży hurtownej 
z odpowiednim rabatem jak i w sprze- 
943 dsży drobiazgowej. 2—6 


Nikawka 


WE BED WW A. 


Ze skrzynią, dębową, miedzią ybi- 
tą silnej i trwałej konetrukcjj, jest 
w Fabryce Karola Pietzsch, 

* Nr. 320%, 

przy ulicy Łyczakowskiej, za bardzo 

mierną cenę natychmiast do na- 

964 bycia. 2-8 

Lwów daia 13. września 1865. 


Filii c. k, uprzywilejowanego austrjackiego | 


FESLAWSKICH WINOGRON 


i sprzedaje takowe tak w oryginalnych Koszykach jako też i w mniejszych ilościach po 
908 7—7 cenach najumiarkowańszych. 


6 . . LJ . 

poleca swój własnemi z najpewniejszego materjału i podiug naj- 
| nowszych i najgustowniejszych fasonów wykonanemi wyrobami 

R 893 5—8 obficie zaopatrzony 5 


SKLAD MERLI 
stolarskich i tapicerskich, 


również 


WIELKI ZAPAS LUSTER i MATERYJ 


po cenach stałych i najamiarkowańszych. 
Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące roboty, zarę- 
czając za ich o ile możności spóeszne i dokłądne wykon'nie a 


TRZ 12 Rham Pia wi piece I 


Pierwsze aus jackie 
Towarzystwo dla wywozu i 
przywozu. 


(Ex- und Import-Gesellischaft) 


Komitoż założycieli ma zaszczyt niniejszem czynić wiadomo, 
że emisja akcyj tego dla handlu i przemysiu Austrji tak 
ważnego przedsiębiorstwa 


rozpoczęta w poniedziałek dnia 11. 
b. m. będzie zamkniętą dnia 25. t. m. 


Kapitali akcyjny 5 mil. gula. 
Pierwsza emisja A milion guldenów, rozdzielony 
na 5000_akcyj pg 200 złr. w. a. 
Przy subskrypcji należy złożyć 10° 
na każdą akcję. 
Subskrypcję przyjmują: 


W Wiedniu niż. austr. Towarzystwo eskontowe. 


czyli 20 złr. 
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sA camo woaeLdGK "MOB n =E i OM OWE" n TR MAY a A r n Pa ME 


„ Bernie morawskie p. P " 
„ Pradze czeskie mi i. ~“ 
„ Grazu styryjskie 5 É d 
„ Peszcie Bank komercjalny peszteński. n 
„ Kryjeście „ s tryjesteński. r 
„ Reichenbergu prześwietna izba hadlowo-przemysłowa | b 
„ Linzu pan Scheibenpogen's Ejdam. n 

Statutów, prospektów i arkuszy subskrypcyjnych można = 
dostać bezpłatnie u prześwietnych izb handlo- x 
wo-przemysłowych w całej monarchii, jako też w n 
miejscach subskrypcji, i w komitecie założycieli w r 
Wiedniu, Rothenthurmstrasse, Wr. BA, H. k 


piętro, 
Wiedeń, 9. września 1805. 
Komitet założycieli. 


kA 


Ad 


Zakładu kredyto- 


Pi 
© || L U pi 
wego dla handlu i przemysłu we Lwowie. d 
? aj: je 
Filia c. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od ny 
9. do 12%, przed południem od 3. do 5. popołudniu pieniądze za asygnacjami kasowemi, które procent przynoszą, na imię | i 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra- 
dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, 1 wystawiają się w kategorjach po sg cą 
m 
| te 
alr, 100, zir, 500, zir, 1000. E 
Procent wynosi: od asygnacyj płatnych na okaz (Sicht) . . . . , : 4 od sta | d 
s " za dwudniowem wypowiedzeniem . r y k 
» n „ ośmio „ s b . 5 a | ko 
„ABygnacje kasowe Zakładu centralnego w Wiednia, tudzież Zakładów filialnych w Bernie, Peszcie, Pradze P 
i Tryescie, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filli Lwowskiej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
dwa dni po uczynionem tu zameldowaniu i za strąceniem */, od tysiąca prowizji. 
Zakład nie ręczy za rzetelność girów. dą: - 
Blższych wiadomości udziela kasa Zakładu. 
« 
Ra E = p b 
Antoni Orzechowski, Druk Kornela Pillera. S 


Wydswoy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: 


